
Nr. 113. Wtcwek, 20 Mąja IQ13 r. Rok II. 

Prenumerat~ w le4zi: 

Roc~ 6· rb., półf~cznle 3 r-., kwartaln.le I r-
5-0 kop., miesięcznie 50 k•p. . 

Za odnoszen.ic do demu 10 kop. młeslęcznte. 

Z prnsyłkł poczło1A1ł: 

Rocznie 7 rb: 20 kop.: półrocznie rb. 3 kop. 611 
kwartalnie rb. 1 .kop. 80, miesięcznie GO kop. 

Zagranicą miesięcznie. rb. I. 

Ogłoszenia· Nadesłane na 1 stronicy 50 kep. za =======· wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

u 

Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel r świąt uroczystych.· 
· po 12 ~p. za wiersz nonpafełowy. Ogłoszenia małe 

1 I pół kop. za wyraz. Katde 02łoszenle naJmnłe. 
10 wyrazów. 

\'t soboty z dodatkami ilustrowa-nemi dla prenumeratoróYI. .. .. Egzemplarz pojedynczy 3 . kop. „ . . Ogłoszenia „C5azeta" drukuje tylko w języku polskim 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu' Nr. 20-22). Administracja Prze3az<l rtr. 1 (Telefon 20-:3G). Rękopisów drobnych redakcja . nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcy1n~h ad 9 do 1 w redakcji-Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji-Przejazd 1. 

ł'ilje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduńska Woła1 Ksl~arn!a Welenowskiego „ PabJanice1 :Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 
Alek•.andrów, Wł. Skoneczko. 

LICYTACJA 
Najwyżej zatwierdzone Petersburskie Hamlł1wo-Komisowe Towarzystwo 

,,SOTRUDNIK" 
Łódzki Oddział · Sala Licytacyjna 

ul. P:Wtrlrowska ~ 90, telefon ~ 31-74. 
· W' Środę 8 (21) maja o godzinie 12 w południe odbędzie sie licytacja, na której beda sprzedawane 

~-=yna ?o ~isani~ z łaciński.:1 drttltlem, 2) rowery rOżnych fabryk: 3) papierowe taśmy w różnych kn!o
r_ach, 4) ang1elsln ~ukieru;iy materiał na palta, 5) ciepłe półwełniane chustki rozmaitej wielkości, 6) rozmaite 
figury terakotowe l t~ro?towe. 7) ~lat~~o"".'ane świeczniki, 8) rótne nowe meble, 9) zegarki damskie i męskie, 
10) rbźne z amerykansk.iego złota ]aponslcie bram:olety, 11) portjery pluszowe i dżokardowe, 12) pluszowe 
kapy, 13) obrusy plu~zowe, 14) plusz na meble, 15) platerowane przybory do jajek, 16) cukiernice platero
w~e, 17) bronzowe 1 oksydowane budniki: wiszące i ścienne, 18) materjał w 3 gat1.1I1kach na pant-0fle, 19) 
spirytusowy samowar najnowszej konstrukcji i t. d. 

· Przy niniejszem uprzejmie zawiadamia się Szanowną Publiczność, że sala licytacyjna otwarta 
jest dlfZ ha!'-dlowych tr!'-nzakcjł: od 9 rano do I po pol. l od 3 p. p. do 7 wiecz. W niedzie
l~, śwu;ta i galowe dm sala tlcytacyjna zamknJeta. W dzień licytacji t.ranzakcje handlowe odby
wają l>ię od g. 9 rano do 1 po południu. 

Osoby życzące sobie obejrzeć rzecz7, przeznaczone na licytacje racza zgłaszać si~ codziennie od 
godz. 9 rano do 12 w południe. ·' • 

Codziennie odbywa się 010lna sprzedaż rozmaitych rzeczy pe tanich cenach. 1044-2-1 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~ 
tf no spr~edania lu~ wydzferiawienia . OKOł~ 20 a po ukończeniu układu " 
to{ seł'Włtutowego Jeszcze okeło 58 morgow torfu w wys1kim gatunku „ 
ł( zdatnym do wyrobu brykiet o pokładzie minimum 3 eh sążniowym ; naturalnym 

· AJ . spadku wody przy samej szosie w odległości 3·~h wiorst od stacji kolejowej. )ł 
I1 Bliższe wiadomości: Administracja dóllr ,.Trawniki" (st. poczt teleg. „ 
~kol . Trawniki) gub. Lubelskiej. ioit0-3-3 !f , ..............•............... ~ 
~--111a1-=-.................. „ ...... „„.,~ ... 1!181 ... „„--..:IBl'lllEZIZll!'!'l!„„„„lllll!!! 

7-KLASOWA SZKOŁA ŻEŃSKA 
imienia ELIZY ORZESZKOWEJ 

pod k~erunkiem D-ra fil. M. STEFAl\IOVISKIEJ podaje do wiadomości, że 
egza!mny dla ne~owatępuj~c~ch uezenio rozpe~zynt-\ją si~ d. 9 Czerwca o godz. 
10-eJ rano. Zapis odbywa BJ~ w kanGelarji Szkl}ły (Spacerowa 21) co· 

1<>4t'l-4-l dziennie od 9-ej rano dci 3-ej po połud. 
D!tmlilllm_.m.l-.im;z_. ...... _.llBlll ... lmlll ....... .: 

f tte•ee i 

KTO PRAGNIE 
dobrgch papierosóm 10 szt. za 6 kop. wf· 
nien uiguml zajmujące bezspornie pierwsze 
miejsce papierosy 

„lAff RMf Ba ~„ 
IO szt. 6 kop., 25 szt. 15 kop. 8 

Bezpłatne porady 
dla robotnikówlll 

Mając na względzie nadzwyczaj 
wielkie, zasadnicze i praktyczne, zna
czenie wprowadzanych obecnie w ży
cie nowych kas dla. chorych przy 
fabtykacb, i stosując się do ży
czeń i potrzeb naszych czytelników 
ze· sfery robotuiczej, redakcja „Ga
zety Ł~dz~j • wprowadziła z dniem 

wczorajszym udzielanie wskazówek, 
wyjaśnień i porad, dotyczących się 

nowego prawa o kasach dla cho
rych. 

Udzialanie wiadomości i porad 
odbywa się codziennie od godz. 7 
do 8 wiecz„ w niedziele zaś i święta 
od 12 do 1-ej w lokalu administracji 
przy ulicy Przejazd Nr. 1. 

Mamy nadzieję, że robotnicy i 
ich pełnomocnicy skorzystają skwap
liwie z inowacji, która jedynie ich 
dobro ma 11a celu. 

239-26-3 

a oszeris · tbnrt~J kub~er 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 

Co to znaczy? czy w mieście 
X kultura jest tak wysoką, że od
dział nie mógł znaleźć osobników, 
którym by ona była potrzebna? czy 
tam już zabrakło analfabetów? czy 
hygiena miasta, jego gust artysty
czny są tak bez zarzutu, iż nic nie 

. ma tam do roboty? 
Co to znaczy, że są miasta, w 

których zalegalizowano oddziały Tow. 
kultury (przed jej ogólnem zawie
szeniem), a oddziały te nie potrafi· 
ły się zorganizować. 

Doprawdy, jeżeli się patrzy na 
tyle braków, tyle odłogiem Jeżą
cych spraw naszego życia narodo
wego, a jednocześnie widzi się taką 
bezczynność w obozie postępowym, 
to gdyby nie to, iż jest to tak prze
rażająco smutne, trzebaby użyć 
chyba tylko chłoszczącej satyry i 
szyderstwa. 

• i ' ~-et,~ cbiwna, o ile publicyści 
pos-~p0wi posfadaJą dar polemiczny, 
zdolność krytyki, o tyle ogół postę
powców jest objęty dziwną gnuśnoDr. med. S. Aronson, 

były asystent k!ilłik berlińskich.. 
Przyjmuje do 10 i pół rano i od 4-6 p. p. 

dzielę od 10-12 
w nic- ścią i apatją.. -
1041 Tym ludziom wystarcza utrzy-

!1!1!!!!!!!!!!!!!!!'11!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!1!!!!!~.... ma n ie j e d n ej 1 ub d wó c h bibl j ot e k, 
ale nie . potrafią się systematycznie 
starać o powiększanie stałe zastę· 
pów czytelników; tym ludziom wy
starcza, że są, postępowcami, a nie lwiianie ntandarow. 

-:- myślą o tym, by zdobyć dla post~pu 
II. swych bliższych i dalszych sąsia-

W pierwszej części tego arty- · dów. 
kułu postawiłem zarz.ut public.ystom Nie posiadają oni „ducha wal
post~powym,. ~wolenmkom, bojkotu, ki", a choć służą „nowinkarstwu", 
~ż me potraf~h go u~asadmć ~e sw;>- nazywając da.wnym terminem ich 
Jego, ?drę~nego ?1:1nkt';1 widzenia! program-są w rażącej sprzeczności z 
oraz, ze nie wa1ezh .sław krytyki hasłem postępu .,,ciągle naprzód". 
dla . ~rzyfasono:vyw~ma tego ?asła gdyż stoją oni w miejscu i żadnych 
na uz~tek nac1onal1zmu polskiego, liczbowych, ani jakościowych postę
ob.ecme chcę P?ruszyć drugą. k~e- pów w swych szeregach nie czynią. 
st1ę bezpośrednio ze stanow1sk1em Od pewnego czasu prowincjo
n~szych. yostępo~ców związan_ą,_ a nalne odłamy społeczeństwa postę- _ 
m1anow1c1e: kwestJę .bezczynnosc1: powego zwinęły sztandary pracy kul-

Postępowcy nasi w. ~stat.mc_h turalnej, słabe gdzie niegdzie tylko 
czasach bez wz.ględ': na ich anhboJ- prz0jawy życia dają się zauważyć. 
~oto.we,. czy t~z boJkotowe nastro- Prawda, że zamknięto Towarzy
J~ me ~1e robią dla popnlaryz?w~- stwo ku1tury, ale czyż poza nim nie 
ma sw0tch haseł, .dla. um?cntama można już znaleźć terenu do dzia
swego programu.' w1ęce1. powiem, w łania, miejmy ną,dzieję, że Tow. 
pracy lrnltur~lneJ powoli, lecz r~gu- kultury będzie miało dozwoloną dal
larm? . zostają w tyle ~o za, działa- szą egzystencję, ale, chociaż nadzie
czamt rnnych grup politycznych. ja jest rzeczą piękną, może jednak 

Dziala1ność postępowców poi- zawieść. 
skich, szczególniej na prowincji, jest Należałoby pomyśleć o tern, na· 
więcej niż nikła. jedyna instytucja leży przewidywać najgorsze i prze
do niedawna funkcjonująca, Tow. ciw niemu się zbroić, niema obawy, 
kultury polskiej-o ile spojrzymy na aby wiadomości powodzenia mogły 
jego sprawozdania, okaże nam, iż nas wytrącić z równowagi. 
nierzadko zaledwie wegetowało. Życie prowincj oualne z po rząd· 

W sprawozdaniu z działalności ku rzeczy jE'st powolniejsze i jedno-
11kultury" czytaliśmy: oddział X-z stajniejsze od życia „ wielkiego świa
powodu nieujawniania swej działal- ta"-a mimo to nie widzimy nig· 
11ości zamknięto, oddział Z sprawo- dz.ie systematycznej pracy odczyto-
zdanfa nie nadesłał itp. wo - oświatowej . . 
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Swiadomość konieczności pracy winiętych w latach konstytucyjnych, 
społecznej wśród odłamu inteligen- sztandarów. 
cji narodowo-demokratycznej daleko Czas, ażeby sfery postępowe po
bard.ziej jest rozwinięta, ci ludzie myślały o podniesieniu i wprowadze
wiedzą, iż trzeba coś robić, potrafią niu w życie swej działalności kultu
się zorganizować i zamierzenia swo· ralnej i oświatowej, pole jest rozległe, 
je realizować. do uprawy jego rąk i środków może 

Postępowcy polscy, nienauczeni nam nie starczyć, ale nie wolno go 
karności partyjnej, zatracili dziwnie nie uprawiac i smutnem okiem jego 
zmysł organizacyjny, tam tylko, gdzie opuszczenie konstatować, jeśli tego nie 
szeregi ich posiadają :znaczniejszy zrobimy, jeśli nie pomyślimy o syste
zastęp ze sfer pracujących, tam tyl- matycznej w tym kierunku pracy, to 
ko ich organizacje jako tako funk- wyzbądźmy się złudzeń, ażeby. kto
cjonowały. kolwiek poszedł za sztandarami po-

A jednak trzebaby pomyśleć o stępu, gdy w przyszłości się one roz

zerwaniu z tą trddycją bezczynne- winą. 
go przyglądania się, trzeba szczegół- Periculum in mora - ciemnota, 
niej teraz pomyśleć o jakiemś skoor- brak szkół, nacjonalizm wojujący, de
dynowaniu kół postępowych, w prze- zorganizacja i apatja wśród obozu po
ciwnym razi~ te re~ztki postępu, we- stępowego -oto niewesoły obraz dla 
getującego od lat wolnościowych, rozwoju haseł postępowych. 
wartki zalew nacjonalistyczny unie- Azaliż nie otrząśniemy się z tego 
sie, zatopi lub porozpędza w tak stanu, azaliż nie wyruszymy zwartymi 
różne strony, i2 nie zejdą się już one szeregami do pracy i walki z wszelkim 

mem dość, że znajduje lłi~ tam z gÓrl\ 5,000 
prac. A jednak zdołałem zauważyć portret 
profesorów Szkoły Głównej p. St. Lentza, no 
i pracę xnłodego rzeźbiarza polskiego p. Gło
wińskiego - bardzo zdolnego. Zresztlł snm 
fakt przyjęcia jego pracy do „Artistes Fran· 
cais • mówi o jego r.dolnościach i talencie, 
a poalał ou tylko skro11rny autoportret. 

Dużo, bardzo dużo dałoby :iię o młodzie
ży polskiej w Paryżu napisać, ale uadzwy· 
czajna trudność odstrasza mnie od tego. chy
ba, że ucieknę się do pomocy pieśniarza ka· 
baretowego, który na balu „Biura Pracy" do· 
brze naszą młodzież scharakteryzował. Spie· 
wał nam jak to sic, młodzież kulturą francu
ską przejmuje, no i bui ai~ w.„ Bl\dY ho· 
norowe. 

Ciągle i ciągle, od cJamego rana, aż do 
pótnej nocy wszędzie w kolonji akademickiej 
tylko o sądach honorowych Bię mówi. A pra· 
ca stowar.lyszeniowa w tym roku była mini· 
mnluą, gdyż cnsu nie było-wszyscy byli za· 
jęci.„ sądami bonorowemi. 

A gdy paryżanie korespondencję h! prze• 
czytaili - dopatrzą, się w niej plotki na pa· 
rysko-polskie stosunki i gotowi mnie poci!\· 
guąć do ... sądu. 

Zobaczymy?! 
W ła d. N e u m a n. 

nigdy. szowinizmem? 

Należy wyzyskać i wyzyskiwać Nic to, że szeregi się trochę prze- t h ł'' ' I/ 
wszystkie nasze tak ograniczone nie- rzedziły, w takich razach wołano pod- ~fiar~ ~rzew ro ~ ua ~ans~IB~O. 
stety prawa, należy te wszystkie or- czas ataku legjonistów - „szlusuj I"- -o-J 
ganizacje zalegalizowane ożywić du- i zwężano szereg, ale nie deformo- Zapewne nigdy nie, będzie można ob-
chem ciągłej działalności, zaniedby- wano kolumny i nie cofano się z tego Uczyć nawet w pt·zybliżeniu, jakie straty 
wanie swoich praw w naszych wa- powodu. pieniężne ponieśli ci wszyscy w Europie, 
runkach jest przestępstwem narodo· L. Chrzanowski. którzy w chwili wybuchu wojny bałkań-
wem. skiej byli zaangażowani na giełda~h. Po· 

Mamy przykład .na ożywionej dobuo w jednym tylko dniu, w .czarną · N d s k ą środę" 12 października roku przeszłego 
działalności naszych gmin wiejskich, a e w an . straty ludzi nieostrożnych, czy uieprzygo-
które energicznie zebrały się na za-„ towanycb wynoszą kilkaset miljonów ko· 
sadzie przysługujących im praw do (Koresponden<ija własna „Gazety Łódzkiej•). ron. Nikt z tych, którzy chociaż dużo 
zwalczania ciemnoty przez dążenie . par 1 ż, w maju. 11tracili, ale nie zbankrutowali, oczywiście 
do nauczania powszechnego, iż spra- nie f>Opisuje się swern nieszczęściem, lłłcz 

Płynie żyoie polskie w Paryżu falą eze- coś niecoś z tycb majątkowych dramatów 
wa nie jest taka trudna, trzeba tyl- roką, rozłożystą, czasem trochę burzliwi\, a zwolna dochodzi do powszechnej wiado· 
ko . inicjatywy pewnej wytrwa· wogóle spokojną, ciohą. mości. Jedną taką historję opisują dzien· 
łośc1. Nie będę aa tem miejscu wymieniał ani niki peszte1islde. 

Dla cze go postępowcy polscy tak iu~t~tucji 11połecznycb, ani stowarzyszeń mło- :~d~~g. tego opisu, ~yła ;ia giełd,zi~ 
mało działali dla ruchu kooperatyw, d.z1ezy, towarzystw artysty(:znych, ale troc?ę.. pesz~-~skieJ .• grupa magnacka , do ktoreJ 
dl t · t t · t k ł b / o sukcesach naszych artystów na paryskun nalezel1: najbogatszy magnat br. Władysław 

ac ze go . 6 ms Y ~qe a . s a o\ bmku opowieQ!.. l!o i.„ p młbdzieżJ. , ,._ Szechenyi, ożeniony z córką .ameryknń-
były czynnie przez ntch popierane? Jeżeli frńncuzi ostatnio pod wpływem skiego krezusa Vanderbildta, hrabiowie Wła· 

Dlaczego zwolennicy bojkotu nie wzrostu szowm1zmu i propag~ndy socjalisty- clysław i Emeryk Karolyi, paryski bankier 
pomyśleli wcześniej o kooperatywach czuei! odn?szą sit ź!e do cudzoziemców ludzi Eph.russi, ros.r)ski m~lj?ner _Brodzki i baron 
i dlaczego nie wskazali na nie jako nauk~-naJlepszym teg.o dowodem zeszłor~CZ· Sp~:oge_r, a k1ero~111kiem fmansowy;h ope· 

· ł · · f d ' ny mcydent z p. Curie-Skłodowską-to !Ila- rac11 te) grupy był znany aferzysta i::lzymon 
na naJS uszntejszą ormę naro owego czej się dzieje w świecie artystycznym. Kraus, znany i w Wiedniu, gdzie go na· 
handlu? To też mamy dużo dzieł polskich w sa- zywają ~Napoleenem giełdy". 

Takich „dlaczego"? możnaby pod łonie "des Beanx Arte"-że wymienifil na· Ten Napoleon tak operował; że jeden 
adresem sfer postępowych powtórzyć z~iska. Żaka, K~-ślańskiej, A'.!n~ermi~chowej i ~ylko „ hr. Wł. ~~ec~enyi stracił w ~czar~ą 
cały szereg nie 0 to jednak chodzi, w.1elu rnuych, no i trochę mmeJ gdyz ~szyst· srodę _so m1.lionow k~ron. Tego_ d~1~ 

h d · t ' b · d d .kiego trzech czy czterech w salome „des wszystkie papiery straciły co naJlnnieJ 
C O zi ? O, a Y , nareszcie z ecy 0 - Artistes Francais". część piątą swej wartości. Oczy.wiście mi· 
wano się porzuqc stosowaną od paru Trudno się nadzwyc?.ajnie w tym osta· ljarder Szechenyi łatwo byłby przebolał tę 
lat taktykę zwijania, tak dumnie roz- tnim połapać, gdyż przeraża swoim ogro· stratę giełdowlł, gdyby jednocześnie nie 

TH. MRNN 

Krtiew~~a Wy~o~ou 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

Jakieś dziecko zadusiło się w sposób 
Diewytłomaczony: tu miano jego krtań z 
nowotworami grzybkowymi zamiast strun 
głosowych. Tu znowu była chorobliwie 
powiększona nerka dzieoięca a to zwy1·od
niałe kości. 

Klaus Henryk i panna Spoelmann 
przyglądali się preparatom, które doktór 
Sammet trzymał pod światlo; jedno i dru· 
gie spoglądało nabożnie na słoje, podczas 
gdy dokoła ich ust osiadał wyraz odrazy. 
Spoglądali też po kolei w mikroskop, na 
jakąś zlośliwą, na niebiesko zafarbowaną 
wydzielinę, roztartą na s~kiełku; obok du· 
żych plamek byly małe punkciki-to były 
bakterje. 

Klaus Henryk chcial przy mikroskopie 
ustąpić pierwszeństwo pannie Spoelmann, 
ale tu oparła się jego zamiarowi stanow
czo, przyczem jej podniesione brwi i zacię· 
te usta zdawały się mówić: ,,,O, pod żad· 
nym warunkiem"! 

Wtedy zajrzał w mikroskop pierwszy. 
gdyż pomyślał sobie, że w gruncie rzeczy 

jest to obojętne, kto pierwszy przyjrzy się 
rzeczy tak okropnej jak bakterje. Potem 
zaprowadzono wszystkich na drugie piętro 
do niemowląt. 

. Klaus Henryk i Imma śmieli się już 
na schodach z tego wielogłosowego krzyku, 
który odzywał się za drzwiami sali. A po· 
tern przechodzili ze swojem towarzystwem 
przez salę między rzędami łóżeczek, na 
których spały słodko małe, bezwłose stwo· 
rzonka, albo darły się jak najęte. 

Książę i Imma pochylali si~ raz wraz 
nad maleństwami, uśmiechając się do sie
bie, zatykali sobie żartobliwie uszy w są· 
s1edztwie krzykaczów i uśmiecha.li się 
znowu. 

W jakimś piecyku, czy czemś podob
nem utraymu~ącem równomierną ciepłotę, 
spoczywał płód p.rzedwcześnie urodzony. 
Doktór Sammet pokazał swoim wysokim 
gościom do trupka podobne, chude dzie • ke 
nędzarzy, z obrzydli wie dużemi rękoma, 
oznaką nizkiego i ciężkiego urodzenia. 

Podniósł z lóżeczka. krzyczące nie
mowlę, które zamilkło natychmiaet. Umie· 
jętnie podparł bezsilną glówkę dziecka i 
pokazał swoim gościom małe, czerwono· 
skóre, miotające się stworzonko. 

W postawie wojskowej przyglądał się 
Klaus Henryk jak doktór zręcznie uło.żył 
dziecko napowrót do łóżeczka; a gdy aię 
odwr6ci_l, spotkał się z duiemi badawcze
mi oczyma Immy, jak tego oczekiwał. 

Nareszcie podeszli do jednego z trzech 
dużych okien sali i wyjrzeli na ubogą oko· 
licę przedmiejską, na pustawą ulicę, gdzie 
otoczony gromadką dzieci stał lśniący po· 
wóz dworski i wspaniały automobil Immy. 

, 
* 

Szofer Spoelmanna, odziany w swój 
kostjum futrzany, siedział przy kierowniku 
potężnego wehikulu i przyglądał się jak 
jego towarzysz, stojąc obok powozu dwor
skiego, prowadził rozmowę.z woźnicą Klau
sa Henryka. 

- Sąsiedzi nasi - rzekl doktór Sam· 
met, odsuwając na bok tiulową firankę -
to rodzice naszJch wychowanków. W so· 
botę późnym wieczorem przechodzą tędy 
pijani ojcowie naszych parjentów, wyśpie· 
wując na cale gardło. Tak. 

Goście stali ełur.hnjąc, ale doktór Sam. 
met nie powiedział już nic o ojcacb, więc 
zabrali siQ do odejścia, gdyż widzieli już 
wszystko. 

Cała ta gromadka z Immą i Klausem 
Henrykiem na przedzie schodziła powoli 
po schodach a na dole w przei:lsionku by· 
ły znowu zgromadzone siostry pielęgniarki. 
Pożegnano się przy niezliczonych uklonach 
i rewerencja!h, dygach i honorach. 

Klaus Henryk stojąc przed doktorem 
Sammetem w postawie żolnierskiej wyraził 
się w zwrotach ustalonych bardzo pochleb· 
nie o rzeclach dopiero co widzianych i 
podczas gdy doktór z głową przechyloną 
na bok i z ręką na łańcuszku zegarka slu· 
chał jego słów, czuł książę, że duże oczy 
Immy patrzą nań uparcie. 

Po rozstaniu się z doktorem i &iostra· 
mi orlprowadził Klaus Henryk z panem 
Braunbartem obie panie do automobilu. 
Przeehodząc przez trotuar między gromadką 
dzieci i matek 21 dziećmi na rękach i sto
jąc chwilę przed stopniem automobilu, roz• 
mawiał Klaus Heuryk z panną Imm~ jak 
nast~puje: 
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stanęły jego fabryki i kopalnie wskutek 
braku zamówień. Szechenyi aię ~achwiał. 

Papa Vanderbildt przyjechał, aby ure· 
gulować rachunki arystokratycznego zięcia, 
długi jego popłacił, ale zwinął jego ba· 
jecznie wystawny pałac, ·a samego zięcia 
z córką wywiózł do Londynu i tam os::i
dził na pokucie. Inni magnaccy czlonko · 
wie grupy także pozwijali ewe domy. 
Ephrussi'ego wyratował jego kuzyn Rot· 
szyld, Brodzki musiał swe cukrownie ua 
Ukrainie oddać w ręee krewnych, baron 
Springer, który podobno posiadał więcej 
pieniędzy, niż wszyscy jego koledzy mag· 
naccy, nie drgnął, a jak wyszedł na ,czar· 
nej środzie• Napoleon giełdy, Szymon 
Kraus, fama milczy. 

Z Cesarstwa. 
Echa projektu prasowego. 

Na zebraniu przedstawicieli prasy po• 
stępowej w Petersburgu uchwalono, w imię 
wolności słowa i niezależności prasy, pro
test przeciwko nowemu projektowi ustawy 
prasowej. 

Protest ten podpisała większość pism 
poet~powych, wychodzących w Cesarstwie. 

Walka z pijaństwem. 

Minister komunikacji, Ruchłow, wydał 
okólnik o walce z pijaństwem na kolejach, 
wekazująe, iż 50 proc. katastrof jest akut· 
kiem nietr.r;eźwośei pracowników kolejo· 
wych. 

Uwalnieaie wi.żniow. 
Główny zarz:~d więzienny przed1tawił 

Dumie państwowej iuforrnaeję, z której 
okazuje si~. że manifest N aj wy ż-szy pocią
gnął za sobą uwolnienie z więzień około 
44,500 więźniów, w tt?j licabie 7,0oo „ka· 
tor»ników", 18,000 skazanych na aresz
tanckie roboty poprawcze, 300 odsiadujl\• 
cych twierdzę, 16,000 skazanych n~ wię· 
zienie, 158 skazanych na areazt w cyrkule 
i a,Ouo pozostających w więzieniu ś1edczem 
oraz osadzonych w więzieniu, z rozporzl!· 
dzenia władz administracyjnych. 
nowy dyrektor departamentu policji. 

W kołach dumskich zapewniają, że dyra• 
ktor departamentu policji Bieleekij, zostaje 
miuuowauy senatorem, a jego stanowieko o· 
bejmie obecny gubernator estlaudzki S. Na
bokow, brat r.nauego kadeta W. Nabokowa, 

Wyjazd miniatrśw. 

Rada mil'listrów z Kokowoewern na cze
le opuszcza wkróta-e in gremio Poten;burg i 
udaje się na uroczystości majowe do Mo
skwy. 

W ten sposób posiedzenia rady mini
strów przerwane zostaną do połowy czerwca. 

Urlop ministra. 

„GraManin" donosi, ź& minister spraw 
.zagranicznych, Sazouow, wyraził w odpowie
dnich sferach ch~ó podania się do dymisji jest 
bowiem zdania, ze kryzys bałkański w głów-

'Mi*"# *;al 

- Bardzo mi milo, że się tu z eza· 
nownlł panią spotkałem. 

Na to panna Imma nie odpowiedziała 
nic tylko przygryt:ła zlekka wargę, poru· 
szająa głowką w lewo i w prawo. 

- Widzieliśmy rzeczy ciekawe-rzekł 
znowu.-Poznało r.!~ to i owo. 

Spojrzała na niego swemi wnikliwemi, 
czarnemi cczyma. Potem rzekła szybko 
pkby od niechcenia swoim melodYJnym 
głosem: 

-- O tak, do pewnego stopnia„. 
Nasun~ło mu 1Ua pytanie: 
- Mam nadzieję, że si~ pani podoba 

w Delphinenorcie? 
Na co ona z wysunięłlł wargą odpo· 

wiedziała: 

- O, czemuż by nie? To bardzo 
przyzwoite mieszkanie„. 

- Gdzie się pani lepiej podoba: ł11, 
czy w Nowym Jorku? 

- Jednakowo-odpewiedziałp.-Róż· 
nicy bo~aj niema. Wsz.ędzie jest prawie 
jednakowo. 

To było wszystko. Klaus Henryk i o 
krok za nim pan BrlW11bMt von Sdiellen· 
dorff stali z rękoma przy hełmie, gdy szo. 
fet pukił moł&tr i a\lłomobil terk&esąe i 
dygocllc ruszył z miejsca. 

Rzecz prOt!ta, że spotkame to nie. po· 
zostało taj.emnic!ł szpital-a ksłf'ioej Doroty, 
lecz j.eai-cze ieg&t &aCM;CO wieczoru stało 
się pnedmiote.m rozmów wuyetk.ich i kat
dego. 

(d. e. n.). 
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nych zarysach został juz zażegn-any i wobec 
tego mia.i-ster pozwol:ć sobie roo.ie na dłuż• 
BZY wypoczynek, 

Z ·Królestwa. 
IC•ra p:-asowa. 

Za artykuł, umieszczony w nr. ·121 
pisma p t .• Strajk w fabryce Akcyjnej w 
Zawierciu•,-redaktor "Kurjera Za~łębia", 
f· Jan Sk, biński, skazany zostr.ł admini• 
stracyjnie na 500 rubli kary lub 3 miesią· 
ce ares,ztu. 

Areszłctvapie bandy. 

Jak ustaliło ś!ed„two, kradzieży w ma• 
gist1acit> piotrkowskim dopuściła się dobrze 

-20rg:ani.~owaua banda. Policja wpadła na 
ślad złudzlejów i ares~t1Jwała dotychczas 9 U· 

czestników. 
Olbrzymi pożar • . 

Z błachej przyczyny pow11tnł w Hru· 
bieszow!e pożar, który zniszczył 280 sklepów 
i t<1m samem zrujtJował 280 rodzin, Sklepy 
t e t . zw. budki, mieściły się w trzech rzę~ 
dach domów i !lłażyły do spr*edaży . sk9r, 
mąld, zbofa, to~nrów włóknistych i t. d. 

W jednym z tych sklepów właściciel 
Dawid Katz pozostawił po zamkni~ciu sklepu 
niezagaszony samowar, z którego prnwdopo· 
dobnie wypl.\dł węgiel i spowodował ogień. 

Nieliczni przechodnie, po północ} zau· 
wdyli wydobywająey się dym i pobiegli o· 
budzić 5(1) atrażaków straży miejekitij, ie.ni 
rnś udali się do mieszkania Katza, teby o· 
tworzył st.lep. 

Obudzeni strażacy przyszli na miejsce 
bez żadnych narzędzi, a potem <lopiero spro
wadzilr si~trwl;~, ~ której Woda sięga tylko 
do lJienn:r.~go piętra, dwie beczki bez wody 
4 bosaki i połamaną drabinę. „ 

Rozumie się wobec tak "'„dzielnej i e• 
nHc-icznej • obrony o god'!. 3 w nocy ju~ 
cała dzielnica przedstawiuła jedno morze 
ognia. 

Prócz tego spaliły się doszczętnie trzy 
kamienice murowane, poni1tważ w tym cz-a• 
11ie ~dzielna;, istraż miejska zalewała dwie 
budki do wody sodowej.rntowanie zaś lrnmie• 
nie Da nic by się nie ~lało, · znakomita bo· 
\\iem jedynaczka sikawka hrubieszowska do
nosi , jak wyżej było zaznaczone, tylko do 
pt.en, i;-,,f1!o piętra, 

Woboc t!lkicb warunków obrony praw• 
tlepo lcboie ciiłe miasto poszłoby z dymem, 
gd) IJy cie ta -szczęil:wa ekolicznośó, źe nie 
było wiatru i że płon!ł{'ą dzieluioę oddzielały 
ni ero siiersze ulioo od innyd1 bu ds oków. 

D,-dić irnleży, żA mieszkańcy płaci\ O• 

koło 4000 rb. na miejską straż ogniową i 
ie w1>zelkie starania o straż ochoto.icz11i po• 
11ostaw!łły h!'z skutku. 

s~raty wynosw, około '150,000 rb. 

Z Warszawy. 
Nabożeństwo źałobne, 

Z okazji pierwszej rocznicy zgonu B. 
Prusa, dzi!\ odbyło się ne.bożeństwo w b1foie• 
le św. Aleksandra z udziałem „Lutni" i de• 
legatów i1111tytucji społecznych. 

T11lefon Warszawa-Milan6w&k. 
Pomiędzy Warsz;twą. a gęsto zaludnio

nym już I\iilanówkiem otwarto komunikacft 
łe-Mooiczną. Za rozmow~ 3·minutową po· 
biera na jest opłata 30 kop. 

Katastrofa kefejowa. 
w nied3ielę pod Rembertowem (odnoga 

brzl'ska), wydarzy! si11 straszny wypadek 
kolejowy, który pociągnął za sobą śmierć 
4 ffiÓb i kalectwo piątej, 

Wśród licznych 1roroad, powracających 
z W.) cieczek, ci:ignęło plantem towany• 
atwo, złożOllłiJ z dwóch kobiet, dwóch woj· 
sko'ń sch i jednego cywilnego. Pomiędzy 
tak :i:wa.ną platformą wojskową a Rember• 
towel'l'.l, na 11 wiorst od Warszawy, idący 
po plancie zauvrażyli idllCY z Warszawy 
p.oc i ąg towarowy, usunęli si~ więc na drugi 
tor, pie zwrncająo uwagi, że po nim bieg
nia w przeciwnym kierunku, do Waraza· 
wy - podąg pQŚpieszny. W jednej chwili 
w~zyscy znaleźli ei~ pod kołami poci!\&U.. 
Koła parowozu p<>rwały ciała ich prawie 
na strzępy, czyniąc z nieb bczkeztałn~ 
masę bez głów, rąk i nóg. Ocalała jedynie 
młoda kobiet~. która idąc pomiędzy dwoma 
torami, uderzona została bokiem parowozu 
i padła obok szyn, mając zmiażdżone ra• 
m: ę i złamaną ręk~. Ranną wniesiono do 
zatrzymanego pociągu i przewieziono na· 
st~wnie do sapitala św. Ducha. Nazywa siQ 
gna Zofja Wojciechowska i powracała do 
aiacji z gronem znajomych, którzy zgin~li 
pod kołami pocil}g\l.i 

• o~TA tOnZKA•-20 maja 1913 rft1L 

Ofiarą strasznej katastrofy, jak stwier• 
dzono w-czoraj dopiero - padli: 1) 24·11i1tni 
Aieksy Kożewnikow, szeregowiec 11-ej ba· 
terji artslery_~kiej, poehodtący z gubernji 
czernihowskiej; 2) Piotr Jakubowski, lat 40, 
rzemieślnik zamieszkały . -..v Grochowie, 
3) 40-letnia' l!'rnnciszka ·foiurinan, wdowa, 
siostra ocalonej Wojciechowskiej i 4) Eu· 
genja Glinickn, 27-letnia wdowa, 

Repertuar 
Teatru Polskiego w Warszawie. 
We wtorek, dnia 20 b. m. .Miodowy 

miesi!\c". 
W środę, dnia 21 b. m. ~Irydjon ". 
W czwartek, 22 }ł. m. „Krakowiacy 

Górale~. 
W przyst~pie szału. 

Wczoraj o godz. 7 rano osoby, prze· 
cbodząec przez ul. Czystą były śwfadkami 
niezwykłPj sceny. 

Óto z otwartego okna na III µiętrze 
hoteh1 Europejskiego n" bruk uliczny spa· 
dać zaczęły szklanki, miednica i karafka. 

Wkrótc0 potem w oknie ukazała siQ 
sylwetka ubranego w bielhrnę mężczyzny, 
który przedostał się przez okno na para
pet i boso rozpoczął karkołomni\ wędrów· 
kę wzdłuż gzymsu. 

Niezwskła ta przechadzka sprawiła, 
ie :;dmiuistracja hotelowa zmobilizowała 
służbę w sąsiednich oknach i gdy męż· 
czyzna- ów po gzymsie nadszedł do naj· 
bliżezego okna, C'zekaj:)cy nHń służąry ho· 
telowi wciągnęli go do pokoju. 

Jak się okazało, ów- mężczyzna na
zywał siE: Michał .Dąbrowski, jest z zawodu 
aktort>m, w niedzielę sprowadził się do 
hotelu Europejskiego i zajl\ł pokój na III 
piętrr.e M 320. 

Widocznie w przystępie ataku furji 
zaczął wczoraj zrana przez okno wyrzu· 
cać meble hotelowe. a następnie rozpoczął 
wędró'ffk'2 po gzemsie. 

Nieszczęśliwego sprow::iqzoną umyelnie 
karetką odwieziono do ~zritala Jana Bo
żego. 

Pożar sztmojazdu. 

Wer.Graj około godz. 8 w. liczni prze· 
choduie przf!z Nowy Swiat uyli świadka· 
mi n;Pz\t'Trłego "\'\'idowiska. 

Oto eto fący na rogu ul. Ordynackiej 
samojazd µłouął i t:ik długo się palił, aż 
z s:.1.moj:i1.du pozostał tylko żelazny szkie· 
lef. 

Samojazd ten już w godzinach ran· 
nych 21tc7ąt się palić na ni. Kaliksta, lecz 
dzięki przytomnofoi umysłu palacza ogień 
został ug111szony. Również dzięki przyto
mnuści umsełu palacza, gdy wieczorem 
samoja2d zacz<1,ł się palić, otworzone zo· 
stały wentyle od zbiornika bettzyny i tym 
sposobem uniknąć ei~ dało eksplozji. 

Z sąsiedzhva. 
Dechód z kwiatka w Zgierzu. 

(e) Ogólny dochód z kwiatka.I urządz<ine· 
go w Zgierzu w flierwszy dzień Zielonych 
Bwi!\tek na zasilenie funduszów dwu oebro· 
nek chrześcijańskich, wyniósł 1,428 rub. 75 
kop.; CZ) sty zysk zaś, po odliczeniu 253 rb. 
95 kop. na 1 óż119 wydatki, związane z organi· 
zowauiem dui~ kwiatka· wyniósł su~ rub. 
1,1 H kop. ao. 

Radni magistratu 111. Zgierza; 

(11) Na wakuj!\Cem od kilku miesięcy po 
p. Karolu Pl"jdiie stanowi-skn radnego magi· 
atratu m. Z~ierza, gubernator piotrkoweki 
zatwierdził p. Ignacego HordliczkQ, przemy• 
słovrca. 

Opróc,; teito w tych dniach zrzekł siQ 
obowiązlłów radnego magistratu przemyało· 
wiee Ferdynand. Swatek. 

Na miejace jego powoi1mo p. Wilhel~ 
ma Hofmana. równieil przemysłowca. 

Jarmark. 

(o) Jutro w Zgierzu odb~dzie 1io walny 
jarmark wiosenny. 

Zwyrodnienie• 

Podczas nieobecności stróźa stacyjnego 
w Kolm;2!kach, S. K· jakiś nieznany zwyro· 
dniałJ osobnik, dopmicił eię zbrodni przeciw· 
ko moralao-ści na 8-letni~j córce. K. Sprawe9 
zluodni areisztowauo. 

Zabójstwo. 

(e) W tych dniach miiszkaniec wsi Ka• 
lino, w ~minie Wiskitno, Fryderyk Chamtn, 
zamierzał pl'zejecl!aó wo21em ładownym przez 
obeiałle pole, należ(\c& do włościanina wsi 
Huta Wiskicka, Toma@Za Gorzkiewicza. Po· 
mitdzy o\Jit rolnikami wywiązała si11 ostra 
wymiana ronń, podczas której Ch. rzucił sit 
a.a pr.z~ciwnika i zadał mu nożem kilka ras, 
od których ten po upływie kilku godzin 
11marł. 

Zabój~ ares.ztowtlllo. 

ftowa fabr-,.ka. -

(c) Piotrkowski rl',ą-d guber_nialny za• 
twierdził pJ.•n braei Za.łfer.tów na budowę w 
Radogoszczu f1lbryki mechanicznej do predu· 
kowauia masy, ażywanej do prania towarów 
w wykończaluiaeh. 

- Pożar w okolicy. 

{c) Onegdaj, w 'orm<Wie Wielkopole pod 
Tuszynem, wybuchł pater, który strawił do· 
&zcz„tnie dom mieszkalny, oborę, 2 stodoły 
i ezo pę. Nadto epaliły się znaczne zapasy 
zboża i piwzy oraz 3 konia, 6 krów i 6 
świń. 

Budynki ubezpieczone były we wzaje
mnem 'rowarzystwie ubezpieczeń Królestwa 
Polskiego na ogólni\ sumę 1540 rb. 

f.ltraty w uieubezpieczonam mieniu wyno
azą około 2,000 rb. 

Przy pożarze czytrne były straże ocher 
tnicze ze Rżgqwa i z 'l'uszyna. 

r.lewi ławnicy. 

(c) Na stanowiskach ławników sąd6w 
gminnych i ich zastępców w pow. łódzkim 
na trzt:chlecie l 91S - 1915 r, zatwierdzeńi 
zostali nrz-0z odnośne władze: 

w· o.kręgu I (us. Tuszyn) Józef Zasada 
na ławnika, Walenty Ostrowski na za· 
stępcę. 

W okrę~u II-im (os. Rzgów) Antoni Ciu· 
pa na ławnika, Franciszek Kosiada na za. 
atępcę. 

W okręgu UI-im (os. Bałuty) Wilhelm 
Baner-na ławnika, Marcin Rajchert-na sa
stępcę. 

W okręgu IV los. Aleksandrów) Rudolf 
Szulo - na ławnika, Józef Górecki - na za-
stępc~. _ 

W okręgu V (os. Konst~\lltynów) Karol 
Olszeweld-na ławnika, Frnnciszek Czech -
na zastępct. 

J1ia ~la anatów" 
• Biriewyja Wiadomosti" zapowiadaj!\ 

rychłe ijednocze11ie narodów Dalekitgo 
Wschodu pod hasłem „ Azja dla azjatów•. 

Wizyta tinlomatyczuR Suu-Jat·Sena w 
Japonji i podróż) Taki i generała Jam&.ty do 
Pekinu skońezyły si~ efinanaowaniem b, ban· 
k.o dajcińekie~o przei lgrupę kapitalistów i 
banków japous~il'h, a nastęyoie zrzeezeniem 
aię przez j~peńczyków Portu-Artur.a, jako u„ 
fortyfikowaneio punktu oparcia Japouji na 
l!ldzie azjackim. 

Równocześnie z tymi wa:klymi krokami 
dwóch nar&dów, kt6ryeh liczebnośe wynosi 
500 mil. ludzi, aa gruDiey roayjsko·mougol
skiej, na ~ naradaia mongolskich ksią7.ąt i 
starszyzny powzięte zostały j<łwnie aotyro· 
syjskia uchwały. 

A.ni napo"Dnienia i niezadowolenie ehn· 
tachty, ani chwiejuoU chałollińskieb mongo
łów nie powstrzymały zeb.rapych na naradzie 
książ(\tod wypowie'Jzenii> si'l ia:r.abezpieczeniem 
Mongolji od ekonomicznej a być może i ~P?· 
lityczuej n.ad nią opieki ze strony Rosji. Ze 
ruch ten &p1iltta1ti-ał meżna st\8zió z tego _ii 
mougolski mini-ster spraw wewoętrimycb Da
lama wygłosił pn1emówienie przeciwko Ro· 
sji. Zadany zowtal Lem polityce rusotilskiej 
cbutuchty ~,i jEigo najbliższych a <iherentów 
cios dotk-liwy. 

Odwołanie wojsk tchińskich 1 granicy 
południowo-mongolsl.:iej, ożywione stosunki 
mongołów z Pekinem i przyznanie japończy· 
kom prsywilejów handlowych 'na wssystkich 
drogach prowadzących z eentralnych Chin do 
Mongolji • prawem budowania faktorji- jesl 
najlepszym doworlem istnienia. ważnych i ni· 
komu d·Jtychczas nieznanych traktatów po· 
mittdzy trzema 1111rorłami mongolskimi~ 

To • I OWO. 
Nagrody za czyatość. 

Nie7.wykłe urząidzenie wprowadzil za. 
rząd pewnej wielkiej fabryki w Chicago. 

Między robutnikami tej fabryki pano· 
wały wciąż I"o~maite choroby. Lekarze 
doszli do wnioeku, że powodem takiego 
stanu rzecay jest brak u r<obotników za· 
miłowania do czyetości. Zarząd, rozmyśla· 
jąc nad sposobami zaradzenia złemu, wpadł 
na rryśl, by za czy1tość ciała płacić na
grody. Wyznaczcm-0 tedy pe 25 kop. za 
każdą kąpiel. Naturalnie - kąpiel, ręcz
nik i mydło rob-Otnicy dostawah darmo. 

Skutek był nadzwyczajny. Wkrótce 
wszyscy robotnicy świecili od czyetości. 
Wtedy zarząd, chcąc zmniejszyć wielkie 
Jcoedy ogralrinył nagrodę. udzielając jej 
t1łk.o rai na _ tydzień. Naturalnie -:: każ-

s . 

d$u wolno li~ było kflpać choć-by c~ 
dziennie. 

Obecnie koszt kąpieli, wru z n~ 
dami, wynosi fabrykę roeznie około 100,000 
nibli. Pomimo to uznano, ż.e fa.bryka szkody 
nie ponosi, gdyż stan zdrowotny robotni· 
ków poprawił się zna~nie, a tem samem 
zwiększyła siQ zdolność robotników do· 
pracy. 

Z Tow. „Opieki nad gruźliczy~ 
mi im. Karola Jonschera. 

W rokri sprawozdawczym 1912, a trze
cim roku swego istnienia .Przychodnia• 
Ligi Przeciwgruźliczej w Łodzi trzymała 
się zasad, przyjętych w Jatach poprzednich. 
Za zadanie sta-wiała sobie walkę z gruźlieł 
przez pouczanie chóryeh o niebezpiaczeń
atwie, jakiem _ grożą ew.emu otoczeniu l 
przez przt>prowadzanie (o ile to było mo
żliwem) izolaeji ch-0rego w jego własne• 
mies?.kaniu. 

W tym celu sanitarki „Przychodni•. 
jak w latach poprzednich, odwie4nły che
rego w jego mieszkaniu i ea. miejscu udzie• 
lały wskazówek hygi-enicznych, a zarazem 
oceniały atan rnail!Łk\)wy chorego dla ewen· 
tualnego dostarczenia mu zapomogi w po· 
ataci mleka, kefiru, masła lub oliwy. 

Personel „Przychodni ", jak w latach 
poprzednich, składał się z dwu lekarzy: 
d-ra Tomaszewskiej i d·rn L'!winsona j 
dwu sanitarek: J.'P· T. Jeżewskiej i Z. Bła· 
dajty!!6wny; każdy lekar.z i sanitarka czyn
ni byli podczas przyjęć trzy razy w tygo· 
dniu i mieli pod opiek:} swoJl\ serję cho
rych. 

W roku sprawozdawczym ogółem dni 
przyjęć było 290; porad udzi-slono 3065 (w 
r. 1910-1213; w r. l!łll-2397). Działał· 
noić więc „Przy.;bodni" znaaznie się roz„ 
śzerzyła. Zwiększyla się również ilosć cho· 
rych, gdyz ogólna ilość chorych, zapisanych 
w „Przychodni" wynO-łłiła 521 (w r. 191() 
332; w 1911-413 chorych), a mianGwicie: 
doro1łych 407 (mężczyzn 197, kobiet 210) 
i dzieci 114. Z zapisanych w 1910 r. cho
rych korzystało nadal z opłeki 97 chorych. 
z l!H 1-211 chorych. Ogółem więc w r. 
1912 pozostawało pod lłbserwacj" 829 cho
rych. 

ź rodzin chrrych zbadano 143 osoby. 
Niektórym chorym odmówiono opie· 
ki dla braku gruźliey (w 29 przypadli:ach), 
częś~ chorych po jednorazowem zbadani11 
skierowano do szpitala, byli to ch-or.3y obło· 
żnie, w ostatnim okresie gruilicy, któr~y 
pnychodzić nie byli już w 11t1rnie, wielu 
chorych odpadł;ę pe 1-2 poradach, część 
chorych opuściła miasto (5 chorych), inni 
aie mogli przychodzić z pow0du oddaleni:\, 
niektórzy po ~Q.inorazowej wizycie nie po· 
kazali się więcej; byli to lu-dzie mniej za„ 
możni, którzy pemimo to chcieli korzystać 
z pomooy materjalnej "Przychodni" (3 cho
rych); część chorych, zwłaszcza dzieci, nie 
mogła przychod1'ić szczególniej w mieaitl
cach jesiennych i zimowych dla. braku cie· 
plejszej oezieży; byli wreszcie i tacy, któ
rzy przestali przychod~te, gdy sit 
dowiedzieli, że leków w .Przychodni" do
stawać nie będą. 

Zgonów zanotowano w roku sprawo· 
zdawczym 35. 

Pod dłuzazlł · obserwacjłł „Prżyehodni• 
znajdowało eię vr roku 11prawozdawczym 
458 chorych, a mianowicie: doro11łych 355 
(mężczyzn 167, koMet 188), dzieci do lał 
15-102. 

Co do wyznani& było: chrześcijan 317. 
zydów 175. 

Bzieściu chorych w okresie eprawozdaw• 
czym skierowano dla utrwalenia rozpozna
nia do instytutów roentgenowskich d-ra B. 
Kona i d·ra Fr. Langego, pięciu z pomię· 
dzy nich było nast~pnie Iećzonych aztucz· 
D!} odm!} pi"rsiową na odziale dla chorych 
piersiowych w szpitalu Poznauskich. 

Wszystkim chorym szctepiono tuber„ 
kulini: Bpósobem Pirqueła. 

Badań plwociny dokonano 14S, u 51 
chorych wykryto laseczniki gruźlicze w 
plwocinie. 

Ciekawe aąi tłane o mieszkaniach cho
rych, ,.zostających pod opiek:t "Przychodni•, 
które z&brały sauit:uki podeza11 11-wych wizy.t. 

Mieszkań jednoizbowych zajmowali cho
rzy 441. 

Widzimy z tM>e-łi, ogłoszone.i w spra· 
wozdalliu, że w 4.41 pokojach mieszkało 
2564 osoby CZY.li po ó, 7 na izbę. Mieszkań 
dwuizbowych byfo 23, w których mieszkało 
184 csoby, t. j. po 4 na jedeu pokój; o 3 
izbach były 3 mieazkania, w których mie· 
szkało 29, t. j. po E na jeden pokój. Ku· 
chnia liczona jest wssędzia za pokój. 
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Ogółem otoczenie chorych naszych li· 
czyło 2767 osób zdrowych. D!iżeniem „Przy· 
chodni• było, by zdrowi ci nie u)l;lgli za
każeniu gruzlicą. Wśród \VSpomnianych mie· 
szlrnń bylo ~aweze czystych 310, niezawsze 
czystych 83, brudnych 74. 

Sanitarki .Przychodni• ogołem doko
nały 2473 wizyt u chorych (w 1911 r.-
1541); Na zasadzie informacji, zebranych 
przez sanit!łrki , mogliśmy chorych naszych 
podzielić na trzy kategorje, na takich, któ
rzy ściśle orzestrzegają przepisy (było ieh 
289), na takich, któr~y ich nie zat1rsze 
przestrzegają {74 chorych) i na ta~i1:h, któ
rzy ich wcale nie przestrzega,ą (94 chorych). 

Oprócz ganitarek w r. 1912 odwiedza· 
ły chorych naszych panie Jadwiga Handt
kówna i Henryka Knyuyńska, należące do 
komitetu n Orieki ", dowiadywały sio one, 
jak chorzy mieszkają, jak się odżywiają, 
czy speł niają przepi:sy, kiedy po raz ostatni 
była u n~ch sanitarka, zebrane da.ie zapi· 
sywnły i w ten sposób kontrolowana była 
działał n ość sanitarek "Przychodni•. 

Prócz opieki sanitarnej "Przychodnia• 
~awala chorym zapomogi w naturze, a wy• 
Jątkowo zapomogi pieniężne, Te ostatnie 
wydawaua były wyłącznie w celu zmiany 
mieszkani a na odpowiedniejsze pon wzglę· 
dem hygienicznym i dopiero po obejrzeniu 
go przez sanitarkę. 

W grudniu roku sprawozdawczego .za· 
częlo wydawać chorym zamiast dawnych 
zwyczajnych takźe łóżka skladane.; które 
pozwalają chorym, zajmującym bardzo 
szczupłe mi(l!ezkania, sypiać oddzielnie od 
zdrow_ych. 

Zapomogi w naturze do września 1912 
roku wydawano w przeciągu 3·ch miesięcy, 
we wrześniu okres ten skrócono do 2 i pół. 
iesięcy z powodu braku funduszów. 

Kalendarzyk. 
-o

Dzi& Bernardyna. 
Jutro :Bernardyna. 
Imiona ałowiańakie1 dei' Bronłmf-

ra.jutro Przesława. bł. 
W schód słońca o g. 3 m. 59. 
Zachód „ „ 7 • 54. 
Długość dnia „ 15 • 55. 

Stan pogody.-Podług obserwacji opty
ka R. Rittera. ul Piotrkowska m 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 6• ciepła 

• „ Połudn. o g. 12. 9o „ 
• • Wczoraj o g. B w. 90 • 

M:ini.mum 5e ciepła. BARO- 758 najnlżej 
Maximum 90 „ METR: najwyżej -

Hygrometr 75 proc. wilgoci. 
Posiedzenia, Zebranie Zgrom. Majst. 

Rze:!niczych 46\. 
Zebranie Stowarzysz. „Bibljoteka• w lok. 

prac. handl. (Spacerowa 21) 
Walne Zgrom. Łódzk. Zwi„zku giełdowe· 

go. 
Sala Koncertowa. Odczyt Konraaa 

Toma o Srokowskim. 
Kinematografy. Odeon, Casino. Oaza, 

i'he Bio Express, Optique Pa.r1sienne. Modern. 
Nowe interesują;ce programy. 

Bibłjoteka Stebelakich. (Mikołajew· 
1k.a &9) otwarta. codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
w1~czorem. w niedziele i świ~ta od l·ej dCJ 
3-eJ pp· 

Czytelnia piam Tow. „Wiedza". 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wie-cz., a w niedziele i święta. od godz. Jo·ej 
rano do godz. JO-ej wi~cz. 

Muzeu• nauki i sztuki. (Piotrkow
ska nr 91), na czas wystawy sztychów otwarte 
od godziny 10-ej do 10-ej wiecz. 

-o-

KRONIKA. 
Kredyt a oświata. 

Wyjuśniono, że Tow. oszcz.-poż. nie mo• 
Cl\ zakładać biljotek i czytelni, ale posiada.>tl 
prawo wydawania zHiłków pieniężnych bibłjo
łekom, zakładanym przez organizacje społe
ezne i 011oby prywatne, 

Dziwna pretensja. 
Łódzka kolej fabryozna zwróciła sit do 

magistratu łódzkiego z zapytaniem, dlaczego 
granicz&ce z przedłużeniem ul. Milsz11, a bę· 
d&ce własnością kolei ierytorjum zo1iało wy
brukowane bez zezwolenia zarządu kolei. Za
n11d kolejowy jąda więc zaprzestania robót 
na tem terytorjum. 

Regestracja wypadków śmiertelnych. 
Hegestrowauie wypadków śmiertelnych 

"!' Łodzi istniało sześó lat temu a prowadzili 
Je lekarze łódzcy. Jednakże potem zaprzesta
no tych czynno1foi, lecz gdy choroby zakllźue 
i epidemje szerzyły si~ w Łodzi coraz gwał· 
łowniej, łódzkie Tow. lekarskie zwróciło ei~ 
do władz gubernjalnych z przedstawieniem 
koniec.1mości przywrócenia regestracji. Rząd 
postanowił wprowadzić ię sprow'J pod obrady 
m~gi~tratu łód.zkiego, który jednakże sprawy 
ieJ ma załatwił, wobec czego guberrijalna in· 
spekcja lekarska podjęła się powtórnego 
wprowadzenia regestracji w Łodzi. 

Inspekcja rozpisuje obecnie nu kie tę 
l!kierowanlł do lekarzy_ łódzkich, którzy ma-

~OAZE'l'A U5DZl(A•-20 maja 1913 r. Nr. 113. 

jlł sit wypowiedzieć w jaki sposób regestra· 
cja ma być prowadzona. 

Dozór nad regestrowaniem wypadków 
~mierteł&yeh obejm" lekarze miejer.y. 
Szpital miejski dla umysłowo-chorych. 

1woła111'11.1 bę.dzłe walne sgumadzenie Tow. 
akc. manufaktury baw&łirianej Sun. Rosen· 
blatta w Ło4111i w kllntone .11arz(łd11 przy ał. 

Karola 36. 

miesilłca zjazdem delegatów pr.owincjonalnycll 
Tow. w Warszawie. 

Ostatnio daje sit zauwdyć wi~ze za· 
intere11owanie się członków sprawami Tow. 
oraz żyw1tzy ich udział w jego pH.cach; li· 
ozebność stowarzyszonych pozoatawia jednak 
wiele do życzenia; podnieść ateli należy za· 
sługę zarządu, który wypełuia 1we obowiąz
ki a wielkim nakładem pracy i etąran· 
n ości. 

Na utrzymania chorych umysłowo z gu
bernji piotrkowskiej zarząd gubernji płaci 
40,009 rubli szpitalowi w Tworkach, który 
stale jest przepełniony, tak że nie można 
w nim chorych umieszczać. 

WObec tego (rząd gubernjalny .zapro· 
jektował budowę własnego szpitala w jed· 
nem z miast gubernji. 

Posiedzenie magistratu. 
Dziś o godz. 6 wieczorem odbtdzie 

się posi&dseni~ ra.dnych zwołane w celu o
mówi~nia spraw ważuiejszych. 

Z rzeźni miejakiej. 
Jak wiadomo na skutek skargi wniesio

nej przez rzeźnir, bałucką, zniósł sanat prawo 
wyłl\Cznego bicia bydła w łódzkiej rzeźni 
miejskiej. 

Przeciw temu orzeczeniu senatu wnio· 
1ło obecnie skargę Tow. akc. łódz. rZPźńi 
miejskiej. Skarga wniesiona została na lmi~ 
Najwyż1ze z prośbiti o powtórne rozpatrzenie 
orzec.ienia senatu. 

Skarga zoatała uwzglądnio11a i sprawę 
przekazano pdączonym departamentom Se· 
natu rzj\dzącego. 

rtowy tłómaćz sądowy. 
Mianowanie nowego tłómacza dla języka 

polskiego przy S1ldz1e okręgowym piotrkow· 
skim nastąpi nie z powodu cheroby p. Wasser· 
zweiga, który na stanowisku swojero nadal 
pozo11taje, lecz z przyczyny nadmiaru pracy, 
Kandydat na nowe stanowisko jeszcze nie zo• 
stał wyznaczony. 

Z•'•k•zenie lłCZt.y tlni prac)'. 
W fabryH Hug1>na Wvlfsona praea 

prowadzoną będzie przei cały tydzień. 
w„stawa sztychów, 

Wystawa ~ęzy się coraz żywszem 
zainteresowauiem i coraz bard.ziej zwiększa 
si~ frekwencja publiczności, która pgipie11za 
tłumnie do muzeum wobec mającej naet~
pić zmiany. 

Wczoraj zwiedziła wystawę wycieczka 
uczniów warszawskiej szkoły handlowej, 
oraz uczniowie łód~kiego gimnazjum pol· 
ski ego. 

W najbliższych dniach rozwieszona 
zostanie druga aerja 1ztychów, niemal wy· 
łącznie politkieb, wobec czego należy 1i~ 
pospieszyć z poznaniem serji pierwszej. 

Odczyt o Srokowskim. 
Wobec Dad1podzłewanych trudności far· 

malnych, odczyt p. Konrada Toma, zapo
wiedziany na ddś, odbędzie !ię jednego 
z dni następnych bieżącego tygodnia. O 
ścisłym terminie powiadomil\ publicimo8ć 
afisze. 

Zapowiedź edczytu o młodym poecie 
wywołała wielkie zainteresowanie i cała 
inteligencja. łódzka znajd?.ie aiQ be.z w~t· 
pienia w oznaczonym dniu w Sali Kon· 
certow@j Fogla, aby dzięki interpretacji 
prelegenta bliżej zapoznać ei~ z ciekaw~ 
psyche autora "K11Hu ciah,';· 

W czwartą rocznic41 zgonu Orzesz• 
kowej. 

W ubiegłą Mbot~, 7·kla11owa lili!łcoła żeń· 
Svwiadectwa szkolne. 11ka im. Elizy Orzesakowej -- urzl\dŹiła ob· 

Kurator warszawskiego okręgu nau· chód uroczysty, któ1·e~o progra.m wypełniły: 
kowego rozesłał do dyrekcji szkół nauko- odśpiewanie pnez chór ~Benio modlitwy z 
wych w Łodzi zawiadomienie, w którem „Halki• - Moaiuszki, dekl11macja oraz od· 
poleca wszystkim szkolom vrywatnym, iż czyt p. M. Rudnickiej .o twórczości Orzesz. 
świadectwa wydawana po ukończeniu szko· kowej". 
ły, lub t.eż przejścia z jednej do drugiej Wycie6zka uczniowska. 
klasy, winny być zatwierdzone przez war· Wczoraj rano przybyła do Łodzi o,;i;iśó 
11zawską dyrekcję naukową oraz przez dy· uczniów tnyklatowej azkoły handlowej ku· 
rekcję szkół naukowych w Łodzi. piectwa warszawskiego w liczbie 40 uc11e11t· 

Swiadectwa, wydawane l>ez podpisu ników, którzy zwiedzili fabryk„ I. K. Poz. 
powyższych instytucji, b~d~ uwaiane za nańskiego. Po południu nastąpiła wycieczka 
nieważne. do Zgierza. 

O miesi'łczne lailety kclejowe, Zjazd koleieńaki. 
Zar7.ąd kolei podjazdowych Łódź-Zgierz Zjazd byłych wychowańców b. lódz· 

-Pabjanice wydaje bilety miesięczne w biu- kiej wyższej szkoły rzemieślniczej. 
rze przy zbiegu ulic Mikołajewskiej i Pasa- Dnia 7 r 8 czerwca h. r. odbędzie się 
żu Majera. w Łodzi zjazd kolegów, którzy ukończyli 

Dla uzyskania tych biletów mieszkań· w 1893 r. li. łórlzk& "YŻBZ!ł szkol~ rze
cy Zgierza, Aleksandrowa, Konstantynowa, Jllieśloiczą. 
Pabjanic i innych miejscowości okolicznych Koledzy, pragn&cy wziąć udział w 
zmuszeni eą co miesiąc udawać się do .zjeździe, proszeni są o powiadomienie o 
wspomnianego biura. tem do dnia 1 czerwca: inż. Leonarda 

Pożądane byłoby przeto, aby wyda- Neumanna, Łódź, ulica Andrzeja nr. 3, lub 
wanie biletów miesięcznych podczas lata, dyr. szkoły handlowej Pawła Foerstera, 
zarząd kolei podjazdowych powierzył biu· Łódź, ul. Milsza nr. 42, celem przesłania 
rom naczelników poszczególnych linji, co im programu zjazdu. 
ułatwiłoby nabywanie kart mieBitlcznych Miejsce spotkania: hotel Manteuffla d. 
przez p<>dró.żnych, którzy po kilka godzin - 7 czerwca b. r. o godz. 6 wiecz. 
czekają w wymienionych biurach. „Odeon". 

Teatr „Ca•inó". Trzeci obraz ze .złotej• serji firmy rzym. 
Dziś zmiana programu. Atrakcj11i przed- ekiej ,Cines" z udziałem najprzeduiejszy"!h 

stawienia będzie wspaniały dramat pierwszo• artyi!tów z słynną .Margrabianką Di San Mą-. 
rzędnej i lUlanej firmy „Nordisk" w wykona- rino, świetni\ wykonawczyni!ł głównej roli w 
nin zna~omitych artyliltÓw teatrów królewskich dramacie „Zuma", demonstrowanym będzie od 
w Kopenhadze. dziś w „Odeonie". 

Dramat odznacza się przewyborni\ grą, Jest nim romans w11p6łczesny w 3·ch 
treicią z życia współczesnego artystów cyr- część. p. t, „Bachantka". 
kowych, zatytułowany „Zemsta". .A trakcjl\ Obrazy firmy .Ciues" mają już ustaloną 
humoru Mcyzabawna emerykańeka komedja markę co do swej dobroci, wszelka więc re
• Pokson detektywem" w wykonaniu pysznego klama jes~ zbyteczną, zaznaczamy tylko że w 
komika .Ameryki Poksona. obrazie nBacbantka". WIZystkie zdjęcia 81\ 

Dramat w kolorach „Rytta•, korpillzny zrobione aparatem "Kalex• prostopadle, czem 
i zabawny obraz ,, Urwis dziewczynka" zdję- znacznie powi~kszają obszar obrazu. 
cia z natury „Aligator w niewoli" na zalrnń- Jest to najnowszy wynalai1ek w dziedzi· 
czenie Tygodnik Gaumont'a ilustrują najcie· nie kinematograficznej, wyłączna własuoś,ć fa· 
ka wsza wydarzenia w świecie ubiegłego bryki „Cine11• · 
tygodnia, Nadmienić należy że nadkiej wartości Pozatem widzimy w programie wspania· 
pod katdym wzgl„dem dramat „Dziecko Pa· łą naturę "Biarritz•, aktualny dziennik B·ci 
ryża, cieszył się kolosalnem powodzeniem Pathe z ciekawem zdjęciem z wojny Bałkań
.przez 10 dni w Casino. skiej, wesołl} komedj ę „Oskarżony i jego o-

Naldy si~ uznanie teatrowi „Casino" za brońca • i nad program dramat współczeilny 
najwyborniejszy sawsze program, złożony w 2-oh część .• Adwokatka• , wyk. art. .o• 
z bogatych treści~ obrazów pierwszorz~dnych medji Francuskiej. Demonstrowanie powyż· 
firm. szego programu trwa 21/ 2 godz. 

Z ruchu handlowego. 
Firma AdolfRichter, biura łeczniczne w 

Warszawie i Łodzi donosi zapomoc~ okólnika 
że prokura p. Alwiuy Zimmer wygasła z chwi· 
Il} jei wyetąpienia z firmy oraz że zbiorowlł 
prolmrQ uzyskali dla Łodzi pp. Alfred Rich· 
ter i Reinhold Liebe a dla Warszawy pp. Otto 
FreymMk i Chrystjan Droste, wreszcie że 
pojedyńoea prokura p. Henryka Richtera oho· 
wiązuje nadal mrówno na Łódź jak i War· 
azawv. 

Walae zgromadz•nia. 
W dniu 31 maja o g-odz. 5 po poł. oclbę

dzi~ się walne zgromadzenie akcjonarjuszów 
Tow. akc. browaru purowego spadkobierców 
K. Anstadta, w lokalu zarządu przy ul. SrtA• 
dniej 34. 

- W dniu 14 czerwca. o g. 5 po poł. 

Z Tow. ,,Przyszłość". 
(j) W niedzielo o godz. 8 po południu 

odbyło się tygodniowe iebranie członków 
łódz. odd. Tow. abstynentów .Przyszłość•, 
we własnym lokalu, przy ul. Konsiautyoow• 
skiej nr. 5, pod przewod11iótwem, preze~a sto• 
warzy11zenia, dr. St. Skalskiego. 

Odczytano artykuł z miesięcznika 
.Przyszłośću p. t. "Alkohol i gruźlica*; U• 

chwalono urzl\d7.ić szereg wycieczek w poro
zumieniu z Tow. krajozna·irczem; pertraktacje 
w tej mierze podjął ili!J prueprowr.dzić dr. 
Skalski; w końcu omówiono szereg spraw bie· 
żących. 

Następne posiedzeaie zapowiada si„ na
der ciekawie ze względu na to. ż.e porządek 
dzienny obejmuje mi~dzy innemi, iiiprawy 
zwillzane z majf:lcym ai12 odbyć i.w końcu b. 

Z klubu rzemielilnicaego. 
W sobotę dnia 24 b. m. odbędzie się 

interesujący odczyt o kooperatywach kre
dytowych i o kaeach pożyczkowo-oszczęd· 
nościowych. 

Ze apraw emigraćyjnycb. 
Jedyna w kraju instytucja emigracyjne. 

p. n. „Tow. opieki nad wycbodźeami", podjQ• 
ła, w celu rozszerzenia swej działalności, sta
rania u władz o otwarcie biur swych w dwóch 
nader ważnych pod wzglodem emigracyjnym 
punktach: Łodzi i Sosnowcu. 

W rocznictJ zgonu nadrabina. 
W celu uczczenia pamięci- zmarłego 

przed rokiem nadrabina łódzliiego Ch. Maj· 
zła, który urząd ten pisst~wał w Łodzi 
przez 40 lat, grono ezłonk6w gminy ży
dowskiej zainicjowało urządzenie bezpłat
nej pralni bielizny dla najbiedniejszych 
mieszkllńców miasta. 

Nadto uchwalono ~akupić za 40,000 rb. 
na własność nieruchomość, w której znaj
duje się szkoZa rzamieśloi•'!?ia „ Talmud
To-ra• imienia 1marłego. 

Ze Zgrom. majatrów rzeźni6kich. 
Dzisiaj o godzinie 6 wi8czorem w lo

kalu Zgromadzenia przy ul. Miłssa nr. 46 
od?ęd~ie się nadzwyczajne walne zebranie, 
ktore Jako drngoterminowe waane będzie 
bez względu na ilość przybył~h. 

Ze Zwilllzku żawotl. 1""ac. piek. 
Na ogólnem kwar~~Sl ze.brania 

zwi~zek piekarzy postanowił lwięto Bożego 
Ciała obchodzić z czwa1·t.kn na uiątek. 

~ Nowa k~arnia. 
Skbd porcelany i szkła Tarcusyńskiego, 

da'Vnisj Hordliczki na rogu ulic Piotrkow· 
skiej i Benedykta alega z daiiam 1 lipca Ii
.kwidaeji. Z dniem tym 1>tw~rtą zoatanie 
tamże wielka, wspaniale ur1r.dasa kawiar
Ilia. 

PożaP. 

(b) Wezoraj w miq31mnlu Jósefa Rad· 
w~ńskie~o, przy 'łl. ~wa.dzk~ilj ~ 33, z nie· 
wradomeJ przycayuy z.i.paliły &ił ~zeczy. 

Pożar uę;asiła przybyła straż ogniowa. 
Straty wynoszą 500 rubli. 

- Kradzież. 

(b) W restAaracji Romcl'lenki prl'ly ulicy 
Nowo-Cegielnianej J-e 11, z ki.-ne11i Józef11 
Zielińskiego, skradziono portmonetk~ ze 1 óO 
rab. gotówką. 

Podejrzanego Tomasza KoprówkQ, aress
towane. 

- W bójce. 

Uderzona żelazem, 68 le'1lia Antonina 
D~bska, iona krawca z ul. 01'1ej 16, odniosła 
ranQ głowy. 

- Napadni9ty na ulicy Lipowej, sto• 
larz Wojciech Michalski 1:rauiony został no
żem w lewy bok i lewi\ łopa tice. 

- Pobity tQpem narzędziem odniósł 
kilka r.an f!łk i głowy 17 letni Teedor Kłucz 
roboiuik bez ząjQcia, 

- Okaleczeń twany i lewego boku 
doznał rQbotnik Michał Orłet. 

- Przejech~nie • 

Jagiełło Michał, tkacz, przejeehany do· 
rożki\ doznał obrażeń lewej nogi. 

- Upadek z dachu. 
Blaehau Piotr Głowacki spadł z dach11 

na bruk i odniósł rany głowy. 

Trzyletni syn stróża, Władzio Ronkara.a 
1 ul. Cegielnianej 48, wypadł z okna z l·go 
piotra i ciężko si~ pokalectył. 

· - Skok z pierwszego Phttra. 
Z okna pierwszego piętra wyskoczyła 

16 letnia Marta Giertych i uległa obrażeniom 
"slego ciała. 

W stańie ciężkim, karetką ł'o~towia 
odwieziono j!ł dti szpitala św. Aleksandra. · 

Z piśmiennictwa. 
PrzegJąd bibljotaczny. 

Miesięcznik ten wyda wany przez ksie· 
. garnię Gebethnera i Wolffa w Warszawie, 
daje równiet w numerze kwietniowym do· 
kładny i staranny .,rzegląd piśmieneictwa. 

'l'reść bibłjograffoir.ną · )Oprnidza piękny 
artyłrnł p. Eustachego CzecbalskiegJ p.t. „Sto 
lat myśli polskiej. 

Ulatwienie orjentaoji ~ powodu wyda· 
v.:nictw je&.t dsisillj niezbędnem i rolę tł\ speł· 
n1a Prąl\d zawsze w sposób bardzo BU• 
mienny. 
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Sport. 
T. M. R. F. Widzew - Union 2:0 
(1 : O); New-Castle - Sport und 

Turnvereiu 5: 1 (2: 1). 

Obydwa onegaajsze matcbe footballowe 
odbyły si~ pod znakiem niepogody, która U· 

jemnie wpłyn~ła ua frekwencję widzów i 
poziom gry, tembMdziej że walka toezyła się 
na nowem boisku Touri1tg Cłubu, które nie 
satrawione, mięknie szybko podczas de· 
szczu. 

Przedpołudniowy match między T. M. R. 
F. Wirlzew i Unionem poprzerlziły zawody 
arngich drużyn Touring Clubu i Kraftu. w 
których zwyciężył pierwszy w stosunku 7: 2. 
Rezultat olłilłgnięty przeciwko zeszłorocznej 
mistrzowskiej drużynie Kraftu świadczy o do· 
brym doroście Tonring Clubu. 

W .zapasach między Widzewem i Unio· 
nem zwyciężył pierwszy w stosunku 2:0 (1:0). 
Zwycięstwo był& dobrze zasłużone, gdyi dru
żyna Widzewa górowała na przeciwnikami 
tak kombinacją jJłkotełi techniką i biegiem. 

Powoli, ale stale rozwija sią ta drużyna 
cłlraz lepiej. Zespół Unionu natomiast grze
Hy małem zgran!em się i słabą obroną. 

fonia narsdu mięsza się udawicznie, a 
pomoc mało obstawia przeciwników. 

Zdaje się, że brak boiska sportowego n· 
j~mnie oddziałał na poziom gry dru~yny U· 
n tonu. 

Uzyskauie nowego boiska J'rzy ul. Sre
dniej wpłynie zapewne dodatnio na wyszko· 
lenie drużyny klubu, który pierwszy wprowa· 
d1ił grę w piłkę nożną w Łodzi. 

W pierwszej połowie uzygkał Widżew 
pierwiizy pul\kt przez środkowego napastnika 
li dobrze zagran€j • t1&atry" lewej. W dru· 
g!ej połowie zaostrzyło się tempo a pod ko· 
niec gry usunął sędzia środkowego pomocnika 
z Witłzewa 11a nie~zpieczne podstawienie no• 
gi. Oatateciny rsultat 2: O. 

Sędziował p. Miller. ' 
PClpoJudniowy match był więcej interesrr

jąeym i obfitował w wiele ciekawych momen· 
tów pod brttmkami. 
. Druiyns Nęv-Castle posiada dobry atak 
l obronę. Forma Sport un<l Turnvereinu po
prawił~ się zoscznie, atak jednak tego klubu 
nie umiał wyzyskać wielu szczędliwych mo
m.entów, 11właHeza w pierwszej pelowie. 
P1erwH11i bramkę .uzyskał Sport und Turu
verein, dwie następne Nev-Caatle. Pierwsza 
połowa końeay się 2 : 1 dla Nevcaetle. 

Po pauzie rozwija Nev·Castle energicz· 
11e tempo i uzy-&kuje jeszcze 3 bramki, ostat· 
niq z „rzutu sędziowskiego" pod bramką Sport 
nud T11rnverein n. 

Jednej bri>mki aie uzaaue. Z drużyny 
~H·Cnstle wyróżniał się środkowy, który gra 
Jednak zbyt egois,yczlłie. 

Ostateczny rezulta\ 5 : 1 dla Nev-Castle; 
1~<:lziowat p Mentiel. 
. W biegu rozatawnym na '500 m. zwy

Clfżyła bez konkurencji Wid.aewa drużyna u. 
11ionu w 1 min. 102/ 5 sek. oraz drułyua NeY• 
Castle, odstawiajl\C przeeiw11ików Q kilhdzie-
11iąt metrów, w 1 min. 51/s sek. 

.. Zawody drugia!J drużyn Ł. K. S. i Vic
torJt t1akońezyły ait zwycięstwem Victorii w 
stosunku 6: I. Powo.d~m klęski Ł. K. S. by· 
ło rozmiękłe boiako i krótkość placu. 

B. :M, 

. ~Dm n~dlJ i mpauy. 
(Kor~apondeueja własna DGaz~ty Łódzkiej"). 

Z g i e r i, 19 IDbja. 

. Po~ . ty~ tytułem można by zamieścić 
opis n1eJ.edneJ :"instytucji• zgienkiej, lecz 
prawo pJ~rwszenstwa d~ tego tytułu przy
.zn~ć nalezy bezsprzecznie szpitalowi miej
sk1ewu. 
. Przed.ewszystkiem zaznaczyó trzeba, te 
Jest to _Jedyny sipital publiczny w Zgierzu 
w~p~dtl Jednak dla ac:isłości dodać, że wła~ 
dc1w10 wcale.„ go niem11. Jest jakaś potwor· 
ua k~ryk~tnra, urągajl\ca najelementarniej· 
szym I na1skromniejszym pojęoiom o jakimś 
rrz.rtułlm lub schronisku dla chorych. Nie 
J~Bt to szpital, lecz miejsce zedani11, więzie
~1e, kat~rga. Nie! w XX wieku więzienia 
1 ka~org1 !ą więcej hygieniczne, bardziej hn· 
mamtarne •. niż zgierski nogród udręczeń", 
zwany szpitalem. 

Szpitttl ten .istnieje" już od 17 lat i o· 
~icjaln~e .jest na 24 łóżkl\a, których oczywi· 
1!01e n16:°1a: S11r-w dwóoh salach-łoża, po 
3 w kazdeJ, ~le żaden przytomny chory na 
ład.nem z nich. ani godziny nie uleży. Te 
dw1_e sale s~anow-łfł dwa oddzinly aspitala: dla 
:męzczyzn l dla kobiet. Obecnie niema w 
tym azpitalu pJ.ojentów gdyż chory woli ni· 
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czej na ulicy skonać, niż dostać stę do tej 
• dobroczynnej" int1tyt1teji. 

Ze wstrętem przyglądamy Bię .gmacho· 
wi szpitalnemu" dużego prowinojonalnego 
miasta. Rud~ra drewniima~ naw1)ól apróeh· 
niala, chyli się ku upadkowi. Niski parter, 
zaklęsły strych i zapadają.cy sio dach - oto 
całość zewnętrz~Hl. Wszystkie szyby powy
bijane. St :ile\Jlią baba "we dwoje sku~Olll.\ •, 
bez rąk, bez aug, bez źrtbów i bez włosów
jeszcze przedstawia się lep~j. niż szpitL\l 
zgier1ki. 

Wched zimy na dziedziniec. 
W bocznym budynku, gdzie niegdyś była 

jada.Inia dl!\ ubogich, którym wydawano tanie 
lub bezpłatne obiady, robi teraz wrażenie 
trupiarui. Coś w nim straszy ... 

A trupiarnia-t<iż tam chyba i trup nie 
uleży. 'l'o jat..by skład najgorszej padliny. 
Nie brud, lecz gnój i smr6d - broni wat~pu 
d-o tego cmentl\rzyska. 

Na środku dziedzińea-miast studni, któ· 
rej szpital nie posiada-leży symbol porząd
ków, pao11jących w szpitalu~ pogięta, zgrucho· 
tana wauna.--ostatni ślad morderstwa, doko· 
nanego tu kiedyś na osobach Hygieny i Czy-
stości. · 

Ambulatorjum - niema. Jest jakaś pod· 
rzędna apteczka, wycieńczona i wychudła, 
jakby i;:: wejny stuletniej cudem uratowana. 

Usiłujemy przedostać się do wfiętrza
rzecz niemożliwa. Na progu wst9pu nam 
bronią, uioy dwa upiory, dwie postacie ko· 
biece: to połączony personel szpitala: pielQ· 
gniarka, pie•uiąca obowiązki starszego lekarza, 
któr~go nie było i niema, oraz kucharka, 
pełmą,ca g bowiq,il.i- i lekarza i piel<>gnial'ki 
• • ' 'r: ' 
1 intendenta i t. d . 

- Zapowiedziano nam surowo i to raz 
na zawsze, by nikomu żadnych Die udzielać 
wiadomości. A Pan-z prasy? Dobrze si~ Pan 
wybrał! Chyba Pan chory? 

Pielęgniarka, osoba bardzo wymowna, ża· 
dnych informacji ścisłych udzielić nam nie 
chce. Kucharka-intendenika - również prze
strzega tajemnfo 11tauu. 

Ni~ wierny, kto wydał podobne rozpo· 
rządzenie, nie motemy mu jednak odmówić 
•!uszności: pocoż rozpowiadać o tern, czem 
s19 pochw11lić nie można: o brudach, brudach 
i brudach, o brakach, o nędzy, ełuwem o je· 
dnym wielkim skandalu, jakim jest szrital 
miejski. 

Dowiadujemy się l'l dobrego iródła, że 
lekarz mie.iski do szpitala nawet nie zngll\da. 
Bo. i po co? Wogóle władze miejRcowe, ra· 
dnt, obywatele, przesuwają, się jak cienie mi· 
mo '!S.tr~sznego . Dworu'" przy zhiegu ulicy 
GołębleJ l Szero\nej, nie podnosząc oczu, by 
przypadkiem nie spojrzeć ani nawet na stary, 
wytarty szyld szpitalny. 

Bród mieszkańców zakorzenił się już p6• 
gląd, że szpital ten istnieje jedynie na po· 
strach dla dzieci. Najnieznośniejil!le nspakn• 
jaj!l się, jak aniołek, gdy mu zagrozić ..• szpi· 
talem zgierskim. 

Nawet pay boją si11 tego przeklętego od 
J.ł11i i przez Boga. zapomnianego z~kątka, 
i najnędzniejszy, najgłodniej~zy kundel nie 
wpadnie DA podwórko w poszukiwaniu kości 
l~b ogryzków, gdyż wie, że ni!?dzie gorzej 
~Ie karmią i nigdzie więcej nie głodzą, ludzi, 
Jak w tym szpitalu karmi się i głodzi niesz• 
cz~snych chorych. 

A.le-~akże karmić ich lepiE>j, gdy brak 
wa.zelk1cb srodków' . 

Wszak 1zpital ten „ ufundowany• przez 
grono bogatych fabrykantów zgierskich, ia· 
dnych funduszów nie pogiada. 

. W swoim czaaie na wspóln0m pesiedze· 
nm postanowili płacić lla utnymanie azpita1a 
po 60 kop. rocznie od każdego robotnika za· 
trudniouego w fabryce. · 
- Iluż robotników zatrudnia dana fabryka? 
Oto pytanie, na kt6re nikt prawdopodobnej 
odpowiedzi nie uliłyszy. 

Gdy apr11wa tlotyczy się opłaty, żaden 

1. panów ~rzemysłowoów nie może doliczyó 
s.Jf.! w~zystk1cb swych robotników. Niektórzy 
hCZI\ ich w święta, inni-o zmierzchu. 

W rezultacie oplata zmniejsza się o po· 
low„ lub o dwie trzecie, 

A. jak z uiszczeniem opła,ty? 
fok.asent (znowu w osobie totumfackiej 

ku~~ark1). musi po kilkanaście razy .nacho· 
dz1ć udz1ał.owca·fa1lryk~nta, mlmo te każdy 
do tego ciężaru zobowiązał aię dobrowolnie. 
~nkaseut czas t.raci, kucharka -- cierpliwość, 
1ukase11t znosi tortury, kucharka zaniedbuje 
kuchnię i chorych. 

. Pod o lino istnieje j&kiś ~arZl\d sspitala. 
yY_i~my tylko to, że p. Krusche, wepółwła· 
BCICiel h.bry ki e L(łł'entz i Kl'uscha" jest je
?yny, 1.t9ry szpit!>h~m sie interesuje, dogląda, 
Jak . mo:łe, . ale 11am nic uczynić nie jest w 
stame. Inni , naikają sprawy szpitalnej, na 
dorccz,ne ogoh1e zebranie nie zjawiaj!\ się. 
Zdxu tych wskutek tego już od kilku lai 
nie było. 

Złe stei w Zgierzu sprawa szpitt1lna. 
Brrr. 

Prowokatorzy . 
-o-

Jak wiadomo z telegramów, w Krako· 
wie aresztowano trzech os0bników, oskar· 
żernych o szpiegostwo i. pr0wokatorstwo. 
Jeden z aresztowanych nazywa eię Wacław 
ltowiński, pochodzi podobno z gub. piotr· 
kowskiej; dru!!:i Mieczysław Wróblewski, po· 
chodzi z Kamie1l.ca Pod-olskiego, trzeci Wa
oJaw K. z Królestwa Polskiego z pod War· 
1zawy. Wszysay są w wieku między 20-
25 rokiem życia. Aresztowany K. iest de· 
zerterem z wojska rosyjskiego. WilZyscy 
trzej uc:tiestniczyli w życiu młodzieży aka.
llemickiej i szkół śr~dn.icb w Krakowie. 

Podawali się za Ysłuchaczów uniwersy
tetu, którymi, jak stwierdzon1~. wcale nie 
byli. Bywali na zebraniach młodzieży i śle· 
dzili ruch polityczny w Galicji; wyjeżdżali 
często de Galicji i Lwowa, a szczególnie 
inreresowali się organizacjami strzeleckiemi. 

Życie nad stan, brak wyraźnych środ· 
ków utrzymania zwróciły na nich uwag~ 
dyre~cji policji, która podobno zebrała do· 
wody, że Rowiński jest niebezpiecznym 
szpiegiem .wojskowym, przekonano się. te 
występował także, jako prowokator wśród 
młodzieży. Stycbsć, że za je1w sprawą do
konano licznych artlsztowań. Podczas rewi
zji u ' Rowińskiego znaleziono kompromitu· 
jące dokumenty, między nimi dowody o· 
trzymania znaczniejszych kwot za szpiego
stwo. Przesyłki pochodzUy do kilkuset ru· 
bli. W ·ostatnich miesił\cach miał otrzymać 
razem około 1,400 rubli. 

Wróblewskiemu udowodniono prowo· 
katorstwo. mieszkał stale w Królestwie 
jako praktykant górniczy. Stamtąd przyby= 
wał ott cza~u do cznsu do Krakowa i tutaj 
wszczął między młodzieżą, w której zaufa· 
nie umiał się wkraść, akcję o przeszcze· 
pienie organizacji strzeleckich na grunt 
Królestwa. Zwracał ai~ również do mło· 
dzieży z pro8bą o pomM w prowadzeniu 
agitacji politycznej i organizowaniu stowa· 
nysze11 w Króle•twie, 

. Porl ró7.nymi pozorami zachęcał mło
d7.ież do wyjazdów na te1·ytorium Króle· 
stwa Polskiego, celem nawiązania stosun
ków konspir~cyjnyrh, a chcąc wzbudzić za· 
ufanie do swej 01wby, !JUedtt~wial się, ja
ko _znany działacz w Królestwie Polskiem, 
ma}l~ov stosunki z właizami. 

Wróblewskiego i Wacława K. z powo· 
du braku dowodó'" w kierunku szpiego
stwa woj~kowego wydalono z granic mo· 
nal'chji. Rowińskiego odstawiono do sądu 
karnego pod zarzutem szpiee:ostwa. 'vVrÓ· 
ble-vski używał wśród młodiieży krakow· 
skiej pseudonimu .beja", Wt1daw K. pseu
donimu • Pena•, Rowidsk.i peeudonimu Lu-
domira". " 

Z sądów. 
„zamiast fałszywych pienięd.i:y -

prawdziwe.u 

17 marca roku J 912 do wydziału śl od· 
ci:ego w m. Łodzł zg-łoeił sitt mieszkaniec te· 
goż milla\a niej&ki SzymGn J aro.il i zumeldo· 
w: ł co następujt-, • 

W dwa t!godnie przed tern jego znajomy 
Władysław 1łtk:las, spotka wszy go nR ulicv 
z~obił mu propozycję nabycia za nieduże pi~: 
Dl!łdze fa.łszywych biletów kredytowych 3 i 
ó rublowej wartości, których podług jego słów 
może dostarczyć znany mu .agent•. 

W tym celu Miklas zaprowadził Jarosa 
do baru przy rogu ulic Piotrkowskiej i Po
łuduiowej, gdzie prtedstawił go przyzwoi<:ie 
ubranemu mężczyźnie w podeazłych latach 
który widocznie, oył tym „agentem". • 

.• ż\ge~t· niez:v~ocznie przystąpił do .o· 
brob1e~1a mtnesu 1 zobowi~zii.ł si~ następne· 
go. dma dostar:zyć Jarosewi na stację Zgier
sk.1ego tramwaJU, przy ulicy Zgierskiej, zamó• 
~~oną przez JaroBa partję fałszywych asy gna· 
CJl na aymę 4.000 rb., za które Jaros miał 
zapłacić 700 rb. 

V'! naznaczony przez .agenta" czas w 
umówione miejl!lca stawił się Jaros nie eam 
a w asystencji agentów wydziału śledozeo-o

1 

którzy aresztow.Ji .agenta" w chwili, gdy~~ 
wręezał Jarosowi sakwojaż z z.smówionym • to· 
warem". 

Po obejrzeniu zawartości sakwojaża o· 
kazało się, iż w niem było 15 paczek równo 
nacivtego P1'Piern. pny C'Um z wieFzclm kail· 
dej paczki był nakleii7ftY prawdziwy a rublo
wy bilet kredyto.wy. 

. Aresztowany „agent" okazał się pozba
w~o~~m w~zystkieh osobistych pnw i przy. 
w1le1ow , hacprem Dembnw"1rlm, licząeym 
lat ~o. 

Przyznał się on, iż miał zamiar oamkae 
Jarosa, sprzadiLl'l<> mn czysty papu1r, pokr.rty 

1 wierzchu prawdziwemi 3 rublowemi asygea· 
cjami, pod widokiem - fał"ywych pieni~· 
dzy. - Kolege Dembowskiego - Miklas tak• 
le okazał siQ już pozbawionym praw. 

Obaj byli pociągni~oi do odpowiedzialno· 
ści eą,dowej. 

Drugi wydział karny 1l\du okr. piotr· 
kow5kiego, rozważywszy w dniu 15 b. m. tQ 
sprawQ skazał Dombowskiago i Miklaaa na 
dwa tygodnie areaziu policyj11.eg<>. 

Zjazd berliński. 
Konferencja pokojowa pełnomocników 

atron prowadzących wojnę jeszcze się nie 
zaczęła, jakkolwiek wszyscy jej uczestnicy 
są już w Londynie. 

Utwierdza się jednak przekonanie, że 
pełnomocnicy Scrhji i Grecji otrzymają lada 
dzień instrukcje, umożliwiające podpisanie 
preliminarzy pokojowych. 

Uwagę publiczną w obecnym tygod· 
niu skoncentruje je.dnak nie tyle Londyn 
ile Berlin, gdzie odb~dzie si~ zjazd monar· 
szy pozostający w związku ze ślubem ks. 
Cumberlandzkiego z córką cesarza Niemiec 
Wiktorją Luizą. Król Angłji jest już w 
drodze do Berlina. . 

Bazpośrednio przed jego przybyciem 
cesarz Wilhelm ułask.awil oficerów angiel
skich Brandona i Frell<!ha oraz angielskiego 
adwokata Stewarda, ska.zan~ch za wywia• 
dywanie się o tajemnicach wojskowych 
Niemiec. . 

Było to oczywiście jednym z warun
ków prqjazdu Jerzego VII do Berlina, 
przyjazdu, do którego Wilhelm Il i dwór 
pruski przywi~zująi niezmierłłą wag~. 

Odwiedziny króla Anglji są niewf}tpli· 
wie stwierdz~niem poleps.ienia się st1>sun· 
ków pomiędzy dwor:;;.mi Berliua i Londynu. 

Oddawna już politycy, kota handlowe, 
część prasy w obn krajach pracowały nad 
wybrnięciem z atmosfery podejrzliwej ry· 
walizacji, która rozdzielała gba moearstwa, 
ale Wilzystkie te wysiłki nie doprowadziły 
przez długi cza!'! do żadnego wyniku. Spra
w~ posun~la naprzód dopiero wojna bał· 
kańslrn. ---

Telegramy. 
(Telegrnmy agencji Wat z dnia 19 maja). 

SprawJ szkolne. 
PETERSBURG. - Oddział naukowy 

ministerjum handlu i przemysłu opracował 
projekt reformy wykształcenia handlowego, 
rozszerzając prawo waięp()wania do wyż
szych zakfadów naukowych wychowańcom 
szkół handlowych. 

M1nist~rjmn oświaty opracowuje projekt 
utworzenia w Rostowie nad Donem wył· 
1zego instytutu lekarskiego! 

Sprawy t•udi:etcwe. 
PETERSBURG.-- Reforent e~tu kon· 

trolera państwl1wego, Szingarew, wskazał 
szereg poż~d:.rnyeti ulepszeń. Zdaniem je· 
go, kontrola wydatków państwowych p1·0· 
wadzona je>.t nieprawidlowo. Wobec nie· 
sprawdzenia wydatków budżetu, Charito· 
now powinien usunąć się z gabinetu. 

Zniesienie lł:onfiakatJ. 

PETERSBURG. - Konfiskata kaił}źki 
Baudouina de Courtenay p. t.„J~:6yk pol8ki 
w porównaniu do rosyjskiego i słowiań· 
•kich• została zniesiona. 

Strzelani;aa 
KIJÓW. - Wielkie wrażenie wywołał 

czyn pewnego żołnierza, który zranił w ko· 
ezaracb feldfebla, zaś na ulicy poiicjan" 
wreszcie dostał się do mieszkania dowódcy 
roty i zranił go bagnet~m. Olac~y 
dom żołnierze zranili napastnika, 

BGjki ati:dencld• 
WlEDEN. - Dzisiaj w uniwcrsytecje 

tutejszym wynikła bójka między studen· 
tarni niemcami i żydami. Wielu rannych; 
dziewięciu aresztowano. 

Konfarenaja fin~nusoam. 

PARYŻ. Dzienniki dzisiejsze douosz11, 
że zadania konferencji finansowej w Pary
łu ulegną zasadniczej zmianie. Konferen• 
cja ta nie będzie si~ za.j.mow&ła, jak ło 
było w projekcie oetateoznemi po1tanowie· 
niami w sprawach finaeowycb, zwilłZanycb z 
wojną bałkańską, lecz tylko rozpatrzeniem 
i dokładnem zbadaeiem tych spraw. 

Auetrja wyra&iła życienie, aby jedno· 
myślne f*lt&Uowienia L.oufer&łlcji ambasa· 
d-O~ów w Loadynie miały moc obowi,. 
ZUJ.~CI\. 

--
,' 
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Ostatnie telegramy. 
Traktat grecko-aerłłaki. najwytszymi dygn.itarz~i posoatan~ ofioero- Samowolnych pnesiedleńoów w Hczbie kil· 

kus•t z rozporzpenia na~ułnika miaała 
aresztowano i rozetlano pa cyrkułach. Na
mio1y i zagrody zostały spalone na miejicu. 
Materjaru budołcowego odebrano na sumQ 
około 20,000 rb. 

p AR.YŻ. Dzisią~y .Exełaior • dono• wie francuacy i aagfehloy. 

(Te8cg'ł"amw !;.'Ji)ecj :"Alne „G3zety 
ł.ó~.zklej") 

ei, że pomiędzy księcł~m Mikołajem grec· -o--

Potyczki v1łochóv.:r ~ ai:-ab4lm:. 

RZYM. Urzędowo potwierdzaj!\ tutaj 
wczoraj l o~łu!rki, źe w walce z arabami pod. 
Gar rł t• n w Tripolitnnji paello po stronie wło· 

1k1 ej 72 .:otnit•rzy i 7 vf:c~rów, I\ 250 sze· 
re go" •:Ów i 29 oficerów AO stało rirnnych. 
Arabowie, którzy mieli również. zuaczue stra. 
ty, cofnęli się w gł1'b pu11tyui. 

Generał włoski Mernbretti wysłał za co
fa i11eymi się pościg, który jeunak został zę 

znac ·· nemi stratRmi odparty. 

Pzeciw ustawom wyjątkowym. 

STRASSBURG· W onłej..,Alzacji i Lo· 
taryngji Z\\Obne będą wielkie zgtomadzenia 
ce\ t' tn :>:aprote ~ t o wania przeciwko projekto
wanym priez rząd pruski nowym ustawom 
W)jątkowym dla Alzacji i Lotnryugji, Ustawy 
te, jnk wiadomo, rlotycz!\ wolności prasy i 
wolnośc i zgromadzeń. 

kim i gnnerałem serbskim Putnikiem za· 
warty został traktat wojskowy, ustanawia· 
hicy pomiędzy innymi następujące cztery 
punkty: 

1) Serbja musi popiernć Grecji: w 11pra· 
wie Salonik. 

2) Grecja ma dopuścić Ser-bj~ do ob
sadzenia terytorjów, „majdującyeh się po 
prawej stronie rzeki Wardaru. 

3) Południowa ~ł:acedonja podzielona 
będzie pomiędzy Serbję i Grecję. 

4) Na wypar!ek gdyby Bułgnrja sta· 
wiaia przeszkody, Grecja i Serbj11 gotowe 
BI} wojnl} wywalczyć swoje postulaty. 

O jaskinie gry. 
PARYŻ. Na wczorajszem posiedzeniu 

Izby deputowanych przyjęto większością 
454 głosów przeciwko 51, aby w promieniu 
100 kilometrów od Paryża zamknąć wszy· 
11tkie kasyna gry i nie pozwalać na otwie
ranie nowych. 

Dalej Izba przyjęła szereg posłano· 

wień, zabraniających otwierania jaskiń gry 
w miastach uniwersyteckich i ograniozaj!}· 
cych czas trwania konceaji. 

Echa demonstracji wojskowych. 

Niamiecka p'lrtjll poettpowa ttrzl\dziła 

w Th·rnn o:brzymie zgrornadzeuie, protestuj!\• 
ee przeciw tym ustawom. Przyjęto rezolucj9, 
ofiwi!idcznją.c!\, że zaprowadzeńie ustawy po· 
zh·l\vi ludność praw polityczoych, a rozwój 
życiowy i go~podnrczy tych krajów cofnie 
BiQ o całe dziesii;.tki )at. 

BERLIN. Dzisiejszy • Berliner Tage-

PARYŻ. Dzienniki tutejsie zamieez;; 
czaj!} telegramy swoich kore11pondentów 
berliń1kich o wrażeniu, jakie wywołały w 

błatt• w dłuższe) korespondencji ze Stras· Berliuie demonstracje żołnierzy francuskich. 
abnrga krytykuj• ostro zupowiedaiane nowe Dzienniki zaznaczają, że niemcy przesadza
u~t'L'.':y wyjątkowe przeciw Alzacji i Luta- ją znaczenie demonstracji i zapominają, że 
ry11gji nazywaj&c je zbytol!r:nemi i ~ ukodli- żołnierze demonstrowali nie przeciw trzech
wemi, letniej służbie wogóle, lecz tylko przeciw 

Demonstracje wojskowe. zatrzymaniu na trzeci rok służby tych żoł· 
PDRYŻ. Telegrafuj'\ z B~lfort, że żoł· nier.1y, którzy ~Y t:m roku mieli powróc:ić 

uierzc 35 vutku urządzili nowf\ demons1rsojQ do domów. . 
Pożyczka 1Ua Sll1łni'r1. 

przeciwko zaprow(lclzeuin trzPchletniaj t1łu~by 
wojskowej. Demonstranci śpiewali międzyna· PARYŻ. Ze Skutari <1onoszą, że komen• 

1odówkę i znieważyli jednego wn<!hmistria. danci międzynarodowi zażądali od koaCi>rencji 
Pułkown·i. rozkaMł zwołać cały pułk do k6· ambasadorów w L11ndynie potyczki dla 
szar i wygłosił przemówienie patrjotyczne. 5 
~Clłoierzy nresztowano i stawiono przed SI\" 

dtim wojec.nym. 
Wyjazd króla 

LQNDYN --Wczol'.ij wieczoram opuś
ciła l;\)udyn !lll~ielska par:\ królewska 
wrnz z księci~m Walii, udP.jąc 11ię do Ber
lina. Dostojni podróżni udali się kokjlł 

do portu. gdzie wslCldli na oezeliltjący 

jMbt i odpłynęli do Vlissingen. Następnie 
o godzinie 7 miuut zo wieczorem udali 
aię do Berlina. 

Przed odjazdem król przyjmował na 
audjencji ministra spraw zngranicznych 
Gray' a oraz lorda:Haldane. Stoi to w związku 
z podróżł}, której w Anglji przypi1rniit 
wielkie znacze11ie. Wielkie zaciekawienie 
wywob.ło tutaj ułaskawienie przez cesarza 
niemieckiego szpiegów angielskich. 

Klęska polalr$w. 

POZNAŃ. .Dzien11ik Pozuań11ki•, oma
winjf\C przebieg prawyborów do aejmu pru-
11kiego, stwierdza, że polacy pf\uieśli dotkli· 
WI\ klęskę w obwodzie rybnickim, gdzie lu· 
dność polska zuacznie przewyż11za liczebnie 
lndnoać niemittcką, a polacy mieli zaledwie 
146 wy Lorców, wobec 768 ni'1mieckich, 

Poe.feski e abtlyllaoji. 

WIELONA. (?) Dziaiejeze dzienniki serb
akie donoszą, że król 11erb11ki Piotr zamierza 
abdyl,owiló na rHcz nast~pcy tronu, ksitcia 
Alektandra. 

Slrntari. 
Pożar w porcie. 

BlAŁOGROD. W porcie tntejazym wy· 
buehn~ł wczoraj wieczorem olbrzymi poiar, 
który zniszczył towarÓ\V prze!!zło za 1,000,000 
d_euarów. 

Zmiany w preliminarjach. 

LONDYN. Dełegiwi greccy i serb11cy 
otrzymnli już i1lsłruke~ w sprawie zmian, 
jakie majt} być poczynione przed podpisaniem 
preliminariów pokojowych. Obiega pogło11ka, 
że przedewezyatkiem odb~tłzie ~ię zebrame dele
~at6w pa1i8tw bałkańskich, a dopiero po niem 
odbQdzie 1ię postedzen~e konferencji pokajn
wej z udr;iałem delegató-w tnrel!k;ch. 

l'łie11erozumieni• międz7 komendąw 
ta mi. 

BERLIN. Dzienniki tutejsze donoszll za 
Skutari, że pomiędzy komendanłami floty 
trójprzymierza, a komendantami francn11kimi 
i angielskimi do11ło do powdnych nleporo· 
zamień. KomHdanoi austrjacki i wło11ki za
rzuc!lj~ komendantowi angielskiemu, wy1nwa
nielnałczoło oficerów angielskich i francuskich, 
wskutek czego mocarstwa najbardziej zainł•· 

reeowane, jak Włochy i Au11trja pozo1tają w 
tyle. P<>dczs11 wylj\dowania korpusu międ11y· 
narodowego w Skutari admirał Bournay po· 
sługiwał siQ językiem angielekim, na cz•le 
prowizoryczuogo rządu albańskieho stoi oficer 
i;ngielski, a francuski jest nacielr.ikiem Bił· 

dów. Po odjeźd:rie ze Sk utari komęndantów, 

Informacje handlowe. 
Spraw~ kredrtowe. 

War11:mwa Uczy w danej chwili 13 Tow. 
Wzajemnego kredy1u; 11 tej liczby jedno zul\j• 
duje ait już od szeregu lat w likwidacji, a 
jednemu ogło!!ZOllO świeżo upadłość. Z pozo• 
stałych 11-łu, <l•va Jeszcze zna}dujl} ait w bar• 
dzo ciężkich l1p:lłaoh. 

W tych•- 'I runkach pow!!tała myśl połl\• 
czenia 4-ch lepiej prosperu}lłcych Tow. Wza
jemnego kredytu, eeby znakomicie ,ułatwiło 
przetrwanie obecnych cipkiclł cllłtSÓw. Sprawa 
jest na dobrej drodr;e i ma być zdecydowana 
w oit\gu najbliuzyoh 2 tygodni. 

Sortowni• listów. 

W nowym g1nacbu dla poczty centralnej 
przy placu Wareckim sortowanie nadchedz!\Cej 
kórespondenaji zwycujuej c•lem dortczania 
adresatom, odbywać się bQdzie wzorem egca· 
nicy, w apecjalnem, ze wszy&tkieh atron O• 

twartem pomieazuzeniu, pod okiem władz 
kontrolujących, wkstkiem czego niemożelilne 
bQdzie przebieranie w tycll listach i ewenkl
alnie ich .PreywłaHCHnie do czego mieli do
tychezaa ap&e-0i>Bośe niesumienni oficjaliiłci 
pocztowi, jak 1o stwierdził świeżo fałd uj9cl. 
jednego 1 niob na uuzynku. 

Aresztowanie ... miasta. 
Działo ei~ to pod Rostowem nad Do· 

nem. 
Ktoś rozpuścił pogłoskę, .że nacbieze· 

wański zarsąd miejski proponuje każdemu, 
kto zechce, wybrać sobie w dogoduem 
miejscu plao 10X15 kw. Bąłni pod warun· 
kiem, aby pozostawiono miej.ee na ulice 
szorokości 10 Słłżni i na nułki - 6 itąlini. 
Na ten cel przeznacza JArz~ miejaki około 
100 d2ielięcin. . 

Odpowiedzi Redakcji. 
Kandydatowi. Albo trma ukoń

csyó aeminarjum na11czyciel&ki•,hib tneba zda
wać aa rządowe świadectwo ~ joo0h klu i 
odbyó aaattpnie pcaktylcf i próbn" łekcj~ 

Panu Stanisławowi Sowia• 
kowi. -Prosimy. 

Potrzebny inkasent 
roznosiciel 

z kaucją 25 rb. na Bałuty. Zgła· 
szać się ul. Przejazd 1 „Gu. Łódzk. 

Ka z ei ę 
oraz 

_twaróg 
dla eel6w techlWMay<:h i do dytku 

domeW9iJO poleea: 

Warszawskie Ziemiańskie 
Towarzyst.wo Mleczarskie 
S.acerowa 17, teL 27-71. 

Bardzo tanio 
Wiadomość tQ podchwycone lotem bły· 

ekawicy i na miejsce wyrunyły z miasta · zaraz odsi~pnje sif .do 1--go lip<'a r. b. 

Rostowa istne karawany wo16w, długości 'lA'1'eszk~ .,,;e z 5 pokoi' 
przeszło wiorsty. JJIJ. ~ 

Nikogo z władz na miejscu „ założenia• 
nowego mis1tecika nie było. Jedyny przed
stawiciel władzy, rewirowy, czując się bez· 
silnym wobec tłumu, spoglądał (obojętnie, 
jak mierzono tkrupulatnie place, zaciągano 
wozy i robiono namioty. 

Wśród mieszkańców nowego miasta 
zapanowało przekonanie, ie nazajutrz pr.zy· 
będzie do ll!cb naczelnik miasta i inżynier, 
którzy dadz• potrzebne instrukcje. 

Wohec możności „ przespania• prz1 • 
jazdn władz, wielu przyułych ołtywat.eli, 
a szczególniej kobiety, pos1anowili nocować 
na stanowiskach, aby przypadkowo nie po
plątać swych placów. Około 100 placów 
łudnoliić pnybyła rozdzialiła pomiędzy Bie
bie. ~nale.iili się nawet spekulanci, którzy 
1a dopłat::\ 30-50 rub. odstępowali Jepsze, 
w dogedniejuycb punktach płace. 

N azajut:z, niestety, iluzja si11 rozwiała. e 

z wygodami• 
Wiadomóść: C»gińaka 121 m. 3 I pil)tro. 

Wyszła z druku zaj~a. po
wieść Ch. Dick1łn.sa pod tyt. 

„Miłłl i JDśWitm! u 

ee.a 20 kop. 
Nabywać mMna w Admi

nistracji „~ Łódzkiej" 
Przejazd Nr. 1. 
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i Tmlm łełłtJe buchalterJI PDńJłJneJ I k re5pan- i 
w ~ "' dentJI bandlu'dftł t& w ~ ~ 
~ Długoletni buchalter-k"respondeni akcyjnego Towarzy- I.I\ 
~ stwa w miejscu adziela lekcji btl'ehalterji podwójtłej i korcs- ~ 
~~ pondentji handlowej w językach: polskim, rosyjskim, niemiec- /.& 
Q1 kim i francuskim. Adres: Dzielna. li 34 m. '1 (front III p.) ~ 
QI zastać mo.1;na i>d 9-11 wiecz. I.~ 

i Dła niezamożnych znaezne ustępstwa. ~ 
,,.~ 115-4-1 A 
~s~~9~~~~~~~~~~~~~~~s~•~~~~~s~ 

„- ;. ~ ... ' „ ,; · · . ~ ;; ,r ... ,,I•"• •·• ~- ł/ t<·. „1; ,., ·• • • • !.; :;. • • • • • :~ ... - • ;.. ~ " . • • 

Od Wtorku d.. ~• do Piątku d. 23 maja 1913 r. 

'' Dyrekcja S. Śliwiński. 11 

Najlepszy se~et muzyczny. 

Wielki 21f2 godz. program 3-ci obraz ,~otej" serji ,,CJNES" w Rzymie 

IA[UAUIKA 
:w iłównaj roli słynna artystka Królewmuch Teatrów 

NAD PROGRĄlll 
Dramat współczesny w 2 częściach 

w wyk. Art. Kom. Francuskiej: 

MargrabłJoka Di San Marino 
i -.... •-.eh ołlPazów. 

AIWUAill I Cesy miejsc zwy-

aajne. 

AC• a osa a a sus ., .. „ ·~-·-. 
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1
woda z Wildungeńskiego Żtódla Heleny (.Helenem:uelle':) żywana )est od dziesiątków lat JJ 9u na ~u4awe ao~c• ()proca ngo riaidJ h polecit łłko 11a)le~s2, &Vod~ . 

a ł!la fel 4odatrriego oddriaływanla na •uystkie błony łluzowe, szczególniej 'lam. ~dr.ie ft• 
I ilła mięłscgwa jest W.\tplfweJ dobroci. łłelenenqoe~le f<s1 główne~ źrćdlem Wildungen:u.
W \tzięld w .-mu nadzwyczaj szcz~śti•emu składowi chemicznemu-1edy11om w•śwlee.łe Qły• , 

z doskenalym skutkiem dla celów domowe} kuracji przy plasku nerkowym, podagrze, ka· 
mieniach, blałlt• i wszelkich innych cierpieniach nerłt~ycb i pęcherzowych. Podług naj· 
11owszych badan iałecanę oaa jest również prze!! wszaklem: inaeml amerałnemi wodaml
cberym Ila co1trzyc11 (Diałłtthe), a to dla stompensow;;nia C'odziennei utraty wapnia, tt6ry to 
objaw stanowi jedną z eech usadnkzych tego cierpienia. Woda ta ma dla matek w okresie 

: } . Sezon &912 r..--K.327 ·-turacluszów. 2.245.831 butelek wody "Wysiane} . · 
; • łłeeef'alay fffł'8natant H «rcilestwe ł Cesarstwo łÓZEf SAlZMAI Ir• 1 

ciąży oraz dla dzieci w porze rozwoiu <'4wniet wielkie :Łnaczenia wskutek swego wply· 

(Królowa. 
ze znaną amerykańską pięknością panią 

HELENĄ GARDNER 
w roli głównej. 

Osnuta na tle starożytnem-tragedja wywiera na widzu 
silne wra.żenie. 

Warszawa, Se1u1tonke 38. · 

Od dziś demonstrowanym b~dzie tr:rumf sezonu! 

Sensacja! Sensacja! 

Wspaniała tragedja 
w 6 częściach 2500 metrów dlugości 

Egiptu) 
Początek przedstawień: 

o godzinie 5 i pół, 7 i pół i 9 i pół wieczorem. 

CEftY MIEJSC I(J)YCZAJftE. 
Passe-Partout nieważne. 

ZĘMSTA 
Wstrząsający dramat z życia cyrkowego 
w? częśc. w wyk. znakomitych artystów 

Królewskiego .teatru w Kopenhadze. 

~rtntyuua ~eria „ I '' 
Pokson detektywem Amerykańska komedja w wy

konaniu znakomitego komika 

Pok.sona. 

RYllH Od dziś do piątku 23 Maja 
włącznie międz~ inne1111i 

,,l{AROL FLOHR''. 
Największa. specjalna fabryka w Europie dla budowy dźwigni i kranów. Biuro 
w Łodzi„ .ulica Andrzeja .Ni 26, telefonu .M 24-89. Dźwignie 

osobowe i towarowe. 

Własne f abrykt BERLIN, WITTENAU, MOSKWA, WARSZAWA. Najwyższe 
odznaczenie na wystawach wszechświatowych. 

Paryż 1900. Grand Prix oraz krzyż Legji Honorowej. 28000 dźwigni w ruchu. 

W bieżącym sezonie budowlanym w samej Warszawie około 120 
dźwigni w l'obocio. 

NB. Przy Łódzkiem biurze istnieje własny Oddział Reparacji i 
Konserwacji dżwigni. 1ss2 

Sprzedaź 
pe cenach 
fahrycz• 

n7ch, 

MASZYN do 

SZYCIA }tafla"' 
wyżymaczek amerykańskich, Gramofonów i płyt za gotówką i na raty 

oraz haftów r~cznych, maszynowych i przyborów do haftu. 

B. Pomorski i S-ka 
Tel. 26-87, Łódi, Konstantynowska .K2 12. 

1124-37-8 

eeeeee 
Piegi, 

opaleniznę, plamy, pryszcze, 
wągry usuwa radykalnie i udelika• 

tnia cerę 

KREM 
Cena za efoik 50 kop. i 75 kop. 
Żądać tylko w •kładach apteezn. 

llawrot łłr. 54 i Konstan• 
trnowska 75. 

Dramat w 
kolorach. 

Orkiestra koncertowa 
,,Sextet", 

w IV klaiowm ~1ko~ HłlłlUinnei Polmiei 
J. Radwańskiego w Lodzi Zawadzka 9. 
egzaminy przedwakncyjne dla kantlydatów nowych zaczną się dn. 4 czer
wca. Padania. z za.łączeniem me.tryki urodzenia i śwla.dectwa powtórne
go 1zczepienia Ołipy, przyjmuje ka.ncelarja szkoły w dni pownednie w 

godzinach biurowych. 1407-4-1 

Korzystajcie z okazji! 
Wielki wybór pięknych alpagowych 

marynarek bajecznie tanio. 
Piotrkowaka nr. 128 m, li. 

Bezwarunkowo 
o lat można nosić ubranie ze „Skóry 
angielskiej" łokieć od 40 kop. Posła· 
d11.my gotowe spodnie. Piotrkowska 

N! 128 m. 13. 
. 1409-3-1 

Do wynlłjęcia 
1, 2, 3, 4 · pokoje z kuchniq z róż 
nemi wggodmni po dostępngch ce
nach, ul. średnio 91. róg magistrac
kiej przg Helenomłe, od godz. 9~11 

rano do 3-6 p o poł. 
. 1860-S--1 

Do sprzedania -
dom murowang pł(1r-owg z dużym 
ogrodem owocowym w poł!J. mieście 
gub. Kaliskiej. Kolej i ruka na miej
scu. liJiadomość: bódi, Prze}Hzd 

nr. 35 m. 5. 

***„ •• ,„ .... 

Ogłoszenia drobne. 
Bezpłatnie, bo bez nauczyciela 

nauczy si• każdy aam łatwo, pr11cl· 
Jto, gruutownie na. Samouczkach Reua
anera po angielsku, francusku, 11.ie· 
miecku, ro11yj1ku. Nakład autora Zło 
ta. 6, WarHawa. Zeszyt l-8Zy wysy· 
ła aht bezpłatnie. 1061-23-2 

Franciszek Mirowski zgubił ka.rt'l od 
paszportr0 wydani\ z fabryki Sztroh· 

bacha w Zgieri:u. 2020-'-l 

Me ble i różne sprząty domowe wy
przedaję z 7 pokojów z powodu 

wyjazdu. Juljusza 42-pierwsze pi~
tro, front, (blizko ul. Przejazd). 

Daszyny 2 Singera prawie nowe bj
l'lloen.kowe i maszyna za. 16 rb. Pioti:-
kowska 103 m. 5. 2019-3 

Nauezycielka przyspasabi& t&nio dzie· 
ci do wszystkich zakłndów nauko-

wych. Składowa 21-H. 2016-4-1 

Potrzebny uczeń do Składu Aptecz· 
nego na prowincję na staLlr kon· 

iycję. Oferty w .Administracji G&ze· 
ty Przejazd 1, pod .Skład apteczny". 

Potr~bny wspólnik z małym kapi
tałem do zakładu l!tolarskiego. Ofer

ty w "Gazecie Łódzkiej" dla „300". eeeeee 
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących ·chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, pią~ki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poL 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 _ 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop• 

nakładem wydawnictwa. 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ•_ 

«r. tD 

Wyl'!zedł 1 druku album Jana Matejki, tawie· 
raj:\CY 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz se 
stoaownem objaśnianiem. 

Album Jana Matejki etanowi zapowiedzla· 
ne premjum dla prenumeratorów "Jutrzenki•, którsy ~ 
opłacili całorocn~ iprenumeratlł za „Jutrzenkę" ~ 
w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad- ~ 

~r. Ark. ~Oldeo~erg ~ ~:::·:~J:;;;;;;:j:g:e:;~:;z:·r~.2. ~ 
ak~:z':r'i:.~:o~~b~e!'.!~t~~ne "O Ola umumeratorów Jazety ló~kiei" !Ub. I. @ LECZNICA ZĘBÓW 

Plomb<>wanie i specjalne laboratorjum z~bów sztucz
nych i złotych koron. 

Reparacje i przeróbki sztuoznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentyBtę 

M. Lernera. 1349 =fi~~iE~~;;ę~tf $s~ss~~~ 
Ceny bardzo przystępne. 

iimmiRlll- ·.- : ~·· '„ . : ,~ -. ·-~-

Dr. L. PRYBULSKI 
. Ulica Południewa .M 2. 

Telefon li 13-59. 
Choroby akeł"lle, włos•w, ••• 
nerJ'czne, m9CZ•t1łciowe i ni•• 

mocy pł'ciewej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

BATA 606 (wśracłżylaie) i 914. 
!>rzyjmuje ed 8 -1 r. ł od 4, - 8 pp~ 

panie oG. i - G pp. 
Dla pań odclziełna poczekalnia. 162-6 

&ssss~s&~9seeEeeeeeeeeeee 

Dr. ABRUTIN 
Krótka 9, telef. 23-78. 

Specjalsta chorób wenerycznych, · 
skornyck moczopłciowych. 

Gabinet Roentgenowalti ewia• 
tło-lezaiczy 

Godziny przyjęć od 12-2 f od G-8 
wiecz.; dla Pa:ii od. 5-6 p. p. W ni•· 

dziale od. 10-1. 

~~~9SSSSSSSSSSS99S999S999 

~r. J. ~il~entrom 
Zawadzka 12. 

Choroby skóry, włosów i weneryczne. 
Kosmetyk& lekarska. 

Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedziel' 
P do 4 po południu 

Dr. L. Klaczki n 
KONSTĄNTYNOWSKA 11 . 

SJphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-RATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od ó-8 
wiec.z., dla dam oaobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 
eeeeeEee~99eeeeeeeeeeeee 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób gardła, noaa1 
uszu i zboczeń mowy (jąkanre, 
aeplenienie i t. d.) podług metody 

rof. Gutzmanna z Berlina, 
&odziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny 

Telefon 13. 52. 

~u-r:-sonenhEergee 
Choroby skóry, dróg moczowyeh 

i weneryczne, 
ul. Cegielniana l.t 

od 11-1 i 5-71/ 2• 
S~9SSS9~~~9~9~9~~~~99 

Radosna wiadomość 
dla wn:y11tkich clerpi~cych na łupiei i wypada
nie wło1ów. Podajcie mi 11wój adres tylko w 
zamkniętym liście i wyślę W am bezpłatnie ce
lem zazna.jomienia się (nie naleźy przy1yłać an, 
pieniędzy, 11.ni ma.rek) drogocenne wiadomości 
rad~ i ksi~żkę darmo. Adresujcie: Paycho·Fre• 
nolog Ch. M. Szyller•Szkolnik, Warszawa, 

Piękna. li 25-7. 1268-I 

Doskonały w smaku 

,,Koniak Im erial'' 
Żądać wszędzie. 887-20-21 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 
r:oazek do pra- PERBOROL'' nagrodzony o i ta t n i o 
ma pod nazw~ " 1 med.alem srebrnym. na
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Lodzi. „Perboro(U zastq 
puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza. czas, pracę i my 
dło. „Perborolu nadaje bieliźnie śnieźn" białość, dezynfoku.je j" i 

. oszczędza tkaninę. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 

Łódź, Piotrkowska N! 351 
Telefon 19-84, 

Choroby uszu, nosa i gardła~ 
Od 10 - 11 r. i 5 - 7 po poł, w nie
dziele od 10-11 r. 711-2-4 

9~9Seeees9~e~eeee9~99999 

Dr. JEhNie~I 
Chorolt]P weneryczne, •ltórJrl I 

dróg moczowJrch 

ul. ANDRZEJ A N!! 7 
9-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-L 

Telefon Nr. 170. lt-04 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZIELOllA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół: do 10 i pół I 
od 4 do 7 i pół wiecz. W niedzielę 

od 9 do 2 r. 202-11-

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętr'l<ne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka., kiszek. 
prze:uiiany materji (cukrowa: podagra, 

oty.!'ość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południu 

Materjały na 

~luki i inknie 
hurtowo i na arszyny po oenach 

fabrycznych a także 

resztki, f artuthV alpa20• 
i inne poleca LINDEl!VIAN Wól
czańska 131, wejście z Nr. 129 II p. 

m. 19. Handlującym rabat, 

llA WYNAlAZKl. lfttmru i MłRKI f.ABRlCl.llE 
GOLDMANiELLENBAND 

WAAs2tw._lf32no 15. Telef on 2 28. 

Najta&tsza 

firma para• 

soli i lasek 

R. Outmana, Łódź, 
Dzielna llr. 13. 

poleca na nadchodz!!iCY sezon wielki 
wybór parasoli i Io.sek, oraz wykony
wa wszelkie reperacje starannie i 

akuratnie. 1237-16-1 

Krawiec męski 

w _Żądać ~e wszystkich. mydlarniach i składach apte~~~~cl~-s w 
1 

BUGALSKI 
~~~~~~~~~~P!,\~~ Zgierz, ul. Wymok• Ni 29. 
'li)' 'fC)l~'fCiV'G''SJ~1J '!ii)''9''Gil''S' R9'bota solidna. Ceny umiarW'owane 

Redaktor i wydawci.1 Jan Grodekt 

Skład główny: Józ.er Salzmanjr., Warszawa, Senatorska 38, 

Drukarnia Akcydensov1a 

J1łN1ł GRO ł\11 
Widzewska IOGa. 

!!llllm---· li •• 

® e e 
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PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
·· DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO ·· 

TABELE, KWITARJUSZE. RA
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI· 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 

i t. p. 

DLA DUŻYCH NA.KLADÓW-maszyna rotacyjna. 

m 

-Ceny umiarkowane. Ceny umiarkowane. 

m?'l'M" „. .. * 
Specjalista chorób wenerycznych, skór-

nych i dróg moczowych 

Dr.S. a or 
Piotrkowska N2 144, róg Ewanue1ickiej, 

wejście r<łwnież od Ewangelickiej X! 2. Telef~nu M 19·61. 
Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie J. fotografowanie wnę
trzności ciała promieniami Roentgena). Swiatło-leczniczy (cho· 
ro by włosów) iLabora.torjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrlich-Rata 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczny (' fasaź wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłud •wskiego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rano i 5-9 RO południu. Dla. pa.ń osobna poczekalnia, '-

MW ~ 

~~~~&~„~~e~~~9~~~ss~s~~ee~s99~~~aeeeeeęee..~~ 

I Znana w ł:.odzi PRALNIA BIELIZNY Znano w Łedzi ~ 
w w 
m M. Cieślak, Piotrkowska N2 88. -- i 
W Za.wiadamiam niniejszem Sz. Kii entelę. że otworzyłem oddzia U1 
~ ehemicr.mej pralni i przyjmujq wszelkpt ga.rderob• mę1kpt i damską, ~ 
~ ta.Ili•• firanki, portjery, dywa.ny, wogólo w11zy1tko w zakres chemiczny ~ 
W wchod:i;ptce po ceaach bardzo przy1tl}pnych, (ł 
~ Z szacnnkiem ~ 
• M. Cieślak ~ 
\21-101.-11 Piotrkowska 181 w podwórzu. j 
aeeeeeGte6~~•aeee€~~~~~~a~~•a~999eE:ee~~999••~ 

W tłoczni Ju.a Grodka. WiUewaka Ji 106a 




